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De Gasperi chwięje Sil: 
· Wniosek o wyrażenie mu· votum nieufności 

Polityka i represje, 'jakich nie zna historitm Włoch 
Agencja Tele· wódcy najsilniejszej partii opozycyj-; Togliatt.iego, ~ie ~padł ,ani . ~łos z gło• 

press donosi, że nej. I wy. Nie poc1ągn1ęto rowniez do .odpo
podczas debaty 'N Generalny sekretarz Konfederacji wiedzialności obrońców zbrodniczego 
parlamencie wło· Pracy di Vittorio stwierdził, że areszto- zamachu. . 
s~lm został PO~la· wano ponad 5 tysięcy -robotników ! Di Vittorio zakończył S\Yoje prz~mo
w1on~ ~niosek o przywódców związków zawodowych, wien1e stwierdzeniem, że odprężenie w 
v.:vraze~1e voł~m podkreślając, że nigdy dotychczas we sytuacji wewnętrznej na ~k.utek repre
ni eufnoscl pnec1w Włoszech represje rządowe nie przy.li &ji, stosowanych przez ministra Scelbę 
ko rządowi de Ga· brały tak poważnych rozmiarów. Nato- jest niemożilwe. Pewne uspokojenie 
sperl. miast wszystkim tym, którzy przygoto, mogłoby wprowadzić jedynie us tąpie· 
• S. r~w~ ta tosta- wali swoją nagonką przeciw partii ko·. / nie ·obecnego ministra spraw wewnętrz 
ia wn~es_iona Prz.ez munistycznej atmosferę zamachu na nych. 
~oc/al1s1ow popie- - . 

Dwa rozporządzenia 
(Kr.) Polska ludowa wyszła już :z naj 

cięiszych początkowych trudnośc! ~d
budowy powojennej. Coraz p~tęzm~}; 
coraz wszechstronniej rozwija się 
nasi: przemysł, cora:z lepiej zagOSJ?O· 
darowuje się wieś polska, a w zw1ąz 
ku z tym, podnosi się dochód natod.a· 
wy, podnosi się dobrobyt w kraju. 
Ten wzmożony dochód narodowy po· 
zwoli ·naszemu rządowi realizować! 
wspaniały, z olbrzymim rozmachem za 
planowany program dalszych inwesty
cji, dalsze} odbudowy i rozbudowy. 

Ale rząd nasz pamięta głównie o 
tym, aby w miarę posiadanych środ~ów 
i możliwości przyjśc z pomocą ludziom 
pracy w Polsce, poprawie warunlti bytu 
~wych najbiedniejSiych, a najofiarniej
szych obywateli. 

W dniu wczorajSiym ogłoszone zo· 
stały dwa takie postanowienia rtądu, 

których celem jest pomoc dla najbar 
dziej potrzebujących. 

Pierwsze - to uchwała Rady Pań· 
stwa o podziale 2 miliardów złotych 
między miasta przemysłowe z przezna 
czeniem na polepszenie komunalnych 
warunków bytu klasy robo.tniczej. Ta 
olbrzymia suma ma byc :zużytkowana 
szybko, jeszcze w roku bieżącym, a 
wydatkowana ma byc w pierwszym 
rzędzie na remont mieszkań robotni
czych, na dostarczenie robotnikom 
zdrowej, czystej wody, oświetlenia, 
higienlc·mych warunków żyda, porząd 
nych chodników do miejsca pracy. 

ranych przez gene· 
r~lnego sekretarza zw\ązków zawodo· 
wych. Głosowanie nad wn\oskłem od· 
ł>ędzle .się w przyszłym tygodniu. 

Drugie - to rozporządzenie odnoś
nych ministerstw, które obniża do poło 
wywy podatek gruntowy na rok 1948 
dla tych podatników, dla których pod· 
stawa opodatkowania nie przekracza 
1 O kwintali żyta. Znaczy to, że olbrzy
mie rzesze biedoty wiejskiej, w licz-

B. d tt b • t bie około 900 tysięcy gospodarstw, 10 e rn a O - e .. za ·I · y :!aj:0~=t~~i;~:nt~:!~~~nia drugiej ra-

Te dwa zarządzenia naszych władz 
Podczas dyskusji na temat polityki napawają nas szczególną radością I 

wewnętrznej z interpelacją w sprawie -eoz;emca ONZ znalazł śmierć na ul cach Jerozolimy otuchą. Swiadczą one przede ' wszyst· 
okólnika ministra spraw wewnętrz- Ag' encja Reutera donosi, ż.e rozjemca z ramienia ONZ „, konflikcie pale· ki~ o tym, że sytuacja finansowa Pol· 
nych Scelby, wymierzonego przeciw styńskim Folke Bernadotte został w piątek zamordowany w Jerozolimie przez ski jest coraz lepsza, że państwo na-Związkom Za-·odowym wystąpil1 se- sz moż~ sobie Już dziś pozwolić na "" ' nieznany.cit dotychcz s sprawców. . „ , < 
k:retarze Włoskie} Konfede:racjl Pracy Szczegóły zabójstwa są n stępująco: Bernadoue powracał 1 dwoma ob- przeznaczenie dodatkowych 2 miliar 
Santi i Vittorio. W dów złotych na poprawę bytu robot-

serwatorami ONZ pł1t. francuskim Serot,oraz z _płk. ameryka6skim Begley. ników, oraz na zmniejszenie ciężarów Santi zdemaskował plan rządu wlos- pewnej chwili z ,·ednej z ulic bocznych wyj·echał Inny samochód, który zatara 
'-' d · · d b' · · k' podatkowych dla najbiedniejszych 1\,,.lego, z ązaJący o roz tc1a zw1ąz ow sował drogę. W samochodzie tym na1· dowało się czterech mężczyzn. 2-ch 

d h • · b chłopów, chociaż dobry urodzaj tego zawo owyc przez represJe przeciw ie nich wyskoczyło i podbiegło do samochodu Bernadotte'a. 
d · nie wymagał, c?:yli że państwo chce przywó com. Vittorio na podstawie Płk. Begley, dom11ślając się, że chodzi o tamach, wyskoczył t samochodu i poprawić warunki życia biedoty wiej-

faktów i dokumentów wykazał, że dzia usiłował obezwładnić jednego i napastników. Wówczas drugi z mężczyzn zbli 
d skiej. łalność rzą u włoskiego ma na celu żył się do .samochodu BG.rnadotte'a i oddał serię S1'tałów z pistoletu automa· A z drugiej strony te dwa rozporzą-

ukaranie tych wszystkich, którzy brali tycznego. Bernadotte I płk. Serot zostali zabici na mfejcu, Płk. Beg!ay został dze'nia ilustrują najdobitniej fundamen 
udział w strajku protestacyjnym prte- lekko ranny. t Iną zasadę Polski ludowej, której ce 
ciwko zamachowi na Togliattiego, przy Napastnikom udało się zbiec. Iem J'e!;t z~pewnienie szczęścia i do· .............. ..._..~ ............ ~~~ ................ ~~~...,. ............. ~~ .................. ...,.. ..... ~ ..... .._,...,..,. .......................... '1119"............................................ f 

Z ·1 m ny tu s z ot rz ez' WI li' br~~:,:g~ud!~~Tni~r~C:,;,inniśmy z jesz-. cie większym zapałem, ~ jeszcze wię 
. 

. . 

kszą ofiarn:>śc!ą dokładać! wszystkich 
sił do pracy każdy, na wyznaczo
nym mu posterunku, w głębokim 

rozpalonq głowę Pana gene'R,...łQ ~r:~św~au~~Z:s~iu,ka::Y kzaaż:lzczę~~~~~ 
.L""'-L grosz staje się stopniem do osiągnię· 

llieslawny kon.iec „wielkiej kampanii P,ropagandow·ej" de G.1ulle'a-cia•p•ow.sz.ech.ne •• go-do.br.0b1:v.~u„._ iiiiiii 
Z chwilą objęcia stanowiska premiera przez swego zaufańego Henri Que· 

uiłle, de Gaulle uznał, że „nadnedł właściwy moment" dla pana generała. De 
Gaulle prrystąpił do wielkiej kampanii na rzecz „oddania losów Francji w je· 
go ręce". 

Podczas swej po-r stanowił nieoczekiwanie przerw:ić $We 
dróży propagando- tournee propagandowe po Francji oo
wej po środkowej i łudniowo - wschodniej. 
południowej Frsncjl 
de Gaulle został NY 
gwizdany przez lud-
'lość miasta v;zille 
Mieszkańcy miasta 
uformowali pochód 
i udali się na plac, 
gdzie miał przema
wiać de Gaulle, nic 
sąc transp3renty z 
napisami: - „Precz 
ze zdrajcą Re;:>ubli· 
ki, precz z de Gaul
lem !". 

W Paryżu podano, że de Gaulle po-

Wojsko w U. S. A. 
werbuje łamistrajków 

Klientka: Jest mięso? 

Jakkolwiek podaje s i ę prrnmęc z e i ;A, 

jako oficjalny powód tej decyzji, to je· 
d:iak w paryskich kołach politycz:wch 
Jważa s i ę, że istotną przyczyną zrely
gnowania z dalszych wystąpień jest re
:ikc 1a społeczeństwa francuskiego, z ja 
i<ą przyjmowało ono de Gaulle 'a. 

Delegacja Polski 
na sesję ONZ w Paryżu · 
W Warszawie podano do wiadomości 

skład polsk:ej delegacji na zebranie 
ONZ w Paryżu. 
Przewpdniczącym delegacji polskiej 

będzie minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski. W skład dele
gacji wejdą: ambasador Oskar Lange, 
ambasador Jerzy Putrament, dyrektor 
departamentu MSZ - Tadeusz Żebrow 
ski i delegat poJski przy ONZ - dr. 
ŁluJiusz Katz-Suchy. 

NOWY RZĄD HAJDEI:.ABADU. 
Agencja France Presse donosi, że Ni

zam Hajderabadu w:ycofał telegrafi.c"'
nie skargę, złożoną kilka dni temu w 
sekretartacie ONZ, domagającą się pod· 
ięcia przez Radę Bezpieczeństwa na
tychmiastowych kroków przeciwko do· 
minium Hindustanu. 

Nizam ogłosił odezwę do ludnoscł, 
w której zawiadamia o ustąpieniu do· 
łychrzasowego rządu oraz wzywa 
swych poddanych do zachowania sno
koju i porządku. Odezwa . stwierdza, 

Na zachodnim wybrzeżu USA trwa rów 
riież od dłuższego czasu straJk robotni· 
ków portowych. W związku z tym wła
dze wojskowe p:zyst„-0iły do werbowa
nia łamistralków. ~zeźnik: Jest, ale.„ tylko dla . ,,swoich' ... 

. , ie. po utwo~z~niu no.~~go rządu nie bę
dzie tmdnosc1 w doJsciu do poro·r'-łllie
nia z i·ządeltl Hindustanu. „ • 
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Prawda o Berlinie 
Mitactwa anglosaskich podżegaczy wojennych nie odn~osą skutkH 

O co właściwie chodzi? Jak -wygląda J prawdziwą p;mikę wśTód pod7.e~aczy moraln~1rn poparciu prohitlerowskich i 
~ytw1cja w Berlinie? Mimo, że od cza- wojennych. Aby przeszkodzić osiaR- spekulanckich el<>rrHmtów, zechęcając 
~u od czasu na szpaHach prasy dowi.a- nieciu p0r0zum;eni.a. podjęli onl ws?.:~+ ich dn wyzy!>kania dla swych rewizjo
dujemy się z depesz o takich czy in- kie ·wysiłki zmi('rzaiące do rozh'cia nistycznych i odwetnwych celów każ
nych rozmowach polityemych guber- nolidi hnlińskid, zlikwi::lowania jed110 dej okazji. 
n::itorów wojskowych czterech m0- litego sy<;łemn ainow~zadi i nO('zty Charakter t:ej „zachodniej'' pol1tyki 
rarstw okupacyjnyc~ w shlicy Niemiec oraz utrurln:~„nia dodatkowych dostaw Drzeiawil siP najwyraźn:Pj w czasie osta 
<lla wielu czytelników sprawa ta nie ra,łzieckich do m;asta. tnich wvpadków. kiPdy podczas mani
jest w zupełności jasna. Kie:ly w wyniku r0zmów moskiew- festacji b:vłvrh ofiar faszyzmu w sekto-

Przecle wszystk im warto przytoczvć skich gubernatorzy czterE'!ch mocarstw ne radzipck:m. zorgani7.nwano prz:v po 
r~z jeszc7e główne fakty, które dopro· rozpoczęli rnk0rn:.>_rd;-i n'ł<i sprawi:i znie n1ocy wy7ej opisane-ro elemenłn prowo 
wadziły c'lo obecnego zaostrzenia się sienia ,.marki Clay'a", wznowienia ko· kacyjną demonsłracię na granicy !'ek
stosunków. munikacji z zachodnimi strefami itd„ toru hn•tyjskie~o i cht1ligani po urzą· 

W dniu 6 bm. miała sie odbvć kilka- reakc:vjna prasa. :znajr111iąca. się pod dzeniu burd wycofali się nnd op'ekę 
krotnie 0draczę.na se<>ja nadv Mieisk iej opieką Arigl0"flSÓW. P"tlnin„~a l;:iment ~tarnl'ln:e dobranej l;W?rdii St.umma. 
Berlin::i w nowym ro.tuszu. W związku o „kapitulacji", „zdradzie" I _,upc:>ko- Tak w:vgląda „demokradll", którą 
z t;\'m robotnicy zorinrnh~m11•ali w pobJi- rzeniu". · Anglos!"!'i chcą <·bronić w Berlinie, w 

JOJ.ANTA J\f. Z l>~BIANIC: N ieslus :me 
je;;t s'. ancw; sko twoich krPwn:vch. któ:zy 
nie 7 C? Zwa aią ci pr7.e b~·wn.i'. w t~w1mivstw1e 
k?le7.anPk. 1y~ h1udzie.i . 71? '>'n~·,j0chaia~ co 
p1er'l prz<>d k1\\r...,ma tygodniint\\ zza ąra'\•
cy Spróbuj zapro~\~ je d-0 dom\l, i w ten 
>po„'>b krewni przek()n:oin j ą s i ę kim ~-.. te Nl 'J 
by i prawdopodobnie 1.mieni ą .~we stano,vi
sko. Nie powinn::iś się '\\ti.ejmować również 
uwagami kole:''.anl?k ze szk>\v, gd ,,r7, te doc"n 
ki dotyczące tw~Ro wyg-lądu nie są prawdo
podobnie robione 1e złe.i woli. PozdraW"\a · 
my cię serdeczniP i życ1ym_v sry\)\deqo za
klim::ityz'Jwania się w .nowych wal'llnkach. 

HELENA Z TOMASZOWA: Uważamv , że 
wpełnie spokojnie m0że Pani napisać li'i:t do 
swego dawneg'J znajom„go. Nawiązan e 
z nim stornnków n;e przynosi P11ni '"' ni· 
czym ujmy. Sądzimy raczej. ie przez op;ga
nie mu d7.isie jS7.''Ch warunków i:vc'a w Pol 
sce zachęci go Pani d<> powrotu. tym bar
dzięj. że bezpośrednio pyta się -:m Pania o 
jej (>pinię. 

Dziękujemy ~a pozdrowienia. 

B. N.: W każdym m'eście :majdulą ~ '.ę 
Urzę<ly Pośre-dnictwa Pracy i dlateg0 też n:r.; 
ma Pan potrzeby mam„ić się już teraz. ?:n demonslrac.ię, chcac w ten sposób Gov wszyc:tkie tp m::ichin:;icje ni<> pn.- Gr,,.di i w innych punktach kuli ziem· 

?wrócić nwal?'ę radn:v<'h na swoje ią· mnizłv post311 o, i1i o„i <'hWy"if si~ l"kiej. 
<lania zabezpieczenia słusznej pomocy ostatn;e,,.„ ŚT0,łlc11 .. na(':skn" - rf)?:hicia .Jednakże pragnienie trwałe~o poko· ZOFIA z OSTROWIA: Dro~a Pani! Prz"· 
-.r.imowej. Zos1ali oni natakowani przez samel!o Zarządu M:e_i„kiego Berlina. ju, które o.ivwia wolę milionów ludzi, czytaliśmy z zaintere~owaniem 1e>i bt. w 

policiantów Stumma. i czlnnków ame- nie chcąc dont1śdć no '.Ą.rznowieni.a ,-.osiada daleko wiekszą ,~,a ... aę niż kre· którym pisze P;mi z ~entymentem i trocnę 
-k"' 's' 1· • • g 1ard'11'" kto'rzy l h k' d z humorem o swe1 „nieud 'l ł'-'j pierwszeJ· n·i· 
, .'' „n. Kej „czarne] \'- · . norma nyc stnsun ·ow rn1ę zy pan- t~_ rtwa 1• propa'!'""nda ,•·01"enn"" "'rt1pk1' 

b l
. k k ' k I - ""' ~ " "' hści". Chciałah:v Pani jednak odszukać •e~o 

Pr7.V Y l z se toru ::imerv ans iego. stwami o1{upacyjnvmt poJ;tyków i sp<>kufanłów .lcaJ')itaJlstJ'CZ- PRnA. i poprosić o wytłumaczenie jego po-
Korzystaiąc z t<>g0 · pT"7.ewod.niczący \Viadomo. że anglosaska JY'llityka w 11vch w Berlin:e, w Waszyngtonie czy stępowan-a względnie n<1wet nnkłonić i?o d'> 

S:uhr odwołał telefonicznie posiedzenie, Berlinie opiera się na gospodarczym i Londynie. (b) utrzymania wa~zej znajom<:>ści. My, ze o;w"!j 
choc'i.aż obrady już się rozpoczęły i ·- ~-~ strony. staMwcrtJ nie radzimy Pani knntynu 
'dększość zachodn ich r;:iclnvch, nie wv- ow11ć tej znajomości z mężczyzną. ktć-ry l'JCl-

łączając burmistrw BPrli„a, zajęła 011·arnos• c' J,odz•1,an ·n1·e zaw·1ody.'al !:~i~s~~~~a . kn~:;:id~;s;~Jyni~dr~:a:t:!~~ 
swoie mieis<'a \tez Jll'Ze„zkód. ... on poważnie waszP<J'.l stosunk11 nie zamii>· 

Teg0 samego dnia jednakże. Su hr . rzał wi ęcei się z Pan ia widywać pn powro· 
l ł b k k · d O fk' db .I Sf ,. ł • • cie z url'Jpu do Łodzi. Poz11 t:vm pos:;:ida '·" 

~o~ w r~~tvjs.im se tor?:"' pos1e ze a J na o U11owe o ·cv p vną naełtrlf~rwame prz.f'cież P;:ini 11rirf'~ i J?dybv miał ochot~. 
"1P „zach0dn1ch" radnych. W ten spo· mógłby się 7 Panią łatwo skomunikować. :i 
óh, "')·sługuje<" si <:wym 7.achodnlm Powszechną ~f'l1~P <: i-=: b11d7,\ r•st::itnin I uli<'cich Łn<hi w dniu 5 wrześnh1 rb. d::i- !?dy nie rndz'm" na;.z:vm Czvtelnikom . 'bv 

JHtn . . om. osi~ł?nał z jt•dnt'i strony rO?.bi· I n::i ulic::ich ł.0d7.i ' tramwaj, udt>korowa- ł::i pryr::id 300 tys1ę"..'y zł'1tvch. a w c::i.- kierowal i i: i ę fał~7)\\'a iirnbic ia i nie M ria
d.- Rarł~· Miejskiej, a z dru~iej dał An- ny harwami 1rnrodowymi, z któreS?O iym województwie - pon::id milion zło Z"'Wali prwrwanych znajnm,.,~ci. 00 t<l „nit" 

I 
• • rł • • k k h h " rypadR". Pr7.E.'<' ".n ;_ p, 7aW!'lZE.' n~leży zachJ· 

;rl~asnm poiądanv pTełt'kst tło <'h,,dlo- ro'7. egaJą !l!ę '7.Wlę i s ocznyc prze- 1yc · wać po<'ZUci"' w!ll•ne.i e;odno~ci. 
we#i!'O 7:ahamowania toczar.ych s;ę roz- hojów tanec'7.nych. B d b . j ar zo do ry rn1 rezultatami m0że 1111...,. __ l!l!!l!~!!!!lll-~!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!1!!!!!!!!1!!!1!!!!!!!!1!!!!!!!1!!11~ 
mów ~uher1'atoTÓw woiskowy('h. Umieszczone na bncznyc!'i ści;i~ach ~i~ poszctvc i ć t::ikżP tr::i.mwaj propa~an 

A o to chodz iło rządowi amervkan- napisy - nawołu_ią .do. of1ar~osc1 na cfowv. w ci~u dwóch tva1Jiłr1i zebrał 
;::kiemu. którv ma decydujacy ~łos w rzecz ~dbudow~Jące1 stę Stohc''· Bo , rorawie 200 tysi~cy złotyeh. Na l"umę 
całoh?.tałcie poli.tvki mocarstw zach,r1d :ramw:i1 ten to 1~dąca pro.?::i.gancfa. n:~ te :r.łożyhr się nłlłki Jlr7.e('hodniów z::ufo
nich. a nie pn!;\i;:i..-l1 sl'\m j::isnei koneeo· Jąclł w tPn osobliwy sposob IX>budz1c wnJnnvch z ruchąmegn kont' tu żv-
·:fi pnlityc~nej. 1 Zniłjac niechetnf' sta- serca. łodzian. ('7.eń. · 

!'nwisl<n ludn0ści Anglii ::i przedf' .wszy A le łocl?: ianie i t::ik pa.mif.'taią n Wcir-
c:tkim Francji woh<"c zhvt rroniPmiec- ·~zawi~ . W'ni,,.wództwo nasze· zdoh:vlo Dni;:i 19 bm. o ~ndz. 14-ej w o~rodz ie 
kiej JX'lityki. stn!'low~ne; przez Dep:.>r- I '''"~u·~..,„ miejsce w szla('hetn:vm wy- przy ul. Przędzalnianej flS odbędzie sie 
tament Stanu , tnu<;i ('1ągle lawirowllć : J "";'!" of;<>rnnsci. W cza~;„ of! 1 „ty('z- iei>?:cze iedn~ i.mpre7;:i n::i rzec7 War
man~'"'l'O'-"aĆ. wyłgując się od .iasnf'i · _:~ •fo 11: wr?:"'"ni11 rh. pr;r.PlcnR1 1śm:v ~·z::iwv. Bęcl;r.~P t11 ?:ah::iw::ł p11hli<'zna. 
w~·nowiedzl. I <'.'~oł<'!'7.nemu Komitetowi Odhudowv urząd1.ona przez Zw. Zawodowy Włók· 

7,roz•1miałym jest. że podjP1e w M...,„ '•Yarszawy imponującą sum~ ponad 107 niarz:v. 
kw'r> rrizmov<,V wv„1 :.>r"ników 7„,..i.,..,..i. j ,....:,;,mów 7.ł<>ł:v<'h! ł,ódi rhhlhnie 7011je swój t-gzamln 
11<'h 7 rz<1rleM l' 'IN7:,.,,..ldm. „., .• „"'-'~· K1\'f";:t.<1 uliczn::i prZP!" l'<:"'::lrl7.0na n;:i nhvwatPlski! (s) 

Konkurs zkolny 
.„Expressu 

ll.ustrpwa11ego" 

Kupon nr 15 
Wyciąć i zachować! 

~'-n_r1 .... ::-_;_"_,_,_n_n __ n_. n_„_·_p_t_k_„ __ . _. 1 __ .r ... '1_' ::_: ę:"" 

Przv1aciel hotelarz 
I św'Pci. ht7clziesz sie wiec mógł nacie-1 Ki0dy że:4nałerP się z m<iim privjR" 

c:;z,· f: c11rlami nrzvrndv. Pn trzecie; roz- c·iP.lem. tPn snojr7ał nR mn1P t~k .iakoś 
widni się trnche. a 'dPr!v nńid7,iesz sn- dziwnie. że dla fnrmv spyfałem ao. 
b1e trochP na snacer Pntem wyk;:mi~z - Słuchaj. knmu m'łrn ~·fa~ciwie za-
sil" w n0hliskiei rzer""lłcP. a o siódrnei płacić 7.a noclegi? 

Przez nw;i h ·gm-lnie hvlem nlł wcza- fymi r::imion::imi i ufrisk:,ł mnie !'PrdP- · · _, h 1 w _, · · 
~::ich n~n mr.rzem. Nip w:.., 1 7.'::iłem rznie PntPm '"'c;ie<iliśniv efo noro7.k1 i 

'''rO<' IS7 "n ote u. 1-env r.nc:c"e i117 _ Knmu' OczywiściP że ninie! Pny-
. . . wc:bi ::i . łó7. 1.-::i c:<> wn]n<>. horh.:pc;7 więc ;„„•,olo~ nrzecież on mnir-> . r>;,,, rłn nle-

jP.dnak c0 zrobić z poznstał•. rmi dwoma wesoło rozmawiając poJ'echaliśmy do · l · ł · · _, · 1 " mog <;IP. n0 n7vc i Oo'"<'C7RC. gn! To fa 7<>nrnsiłem C';P fo;tnwnie i 
t_vi;zorlniami i1rlon11 i dlate~o ucieszy- hotelu. .>1 - 0 siódmej z rana? - zgrz:vtnalem nr7..,ki„ •::ilem n<> „bcii. Alp r07111·„iiesz, 
fPtn się SZ<'zerze. k1erv on sweąn rrzv- Wieczór bvl śliczny a ksie7yc - ja\{ ,7,t:>h:> mi 

'< « nr1rnia:i:1i przvi::iźn I;:\. intel'f'i" ii1tere· 
ja~iel~ . którv hYł whfciciele„, bn• <>\u w 1 o mówi a poeci - ,.nh]r>,~·1ł noc sre- __ J\P r> rlener wn i ..,jpt .T ;:i rn7 qm ;c->'11 . se'""', 
iPnnej z nop11larnvch miejscnwości na brzvstą nnświ<ł.ta": .]::i jP.dnak rea(!n· 7 C' In iPc;t tr0f'hP nif'•uvqnc:łne. ::i],., nn:v· V!ir>r' ile 0 ; .;; ię n;:leży? 
Dolnv.,, ślasku, otrzvmałem Jic:;t nastę- wałem mało na te cud;:i przyrody. N::i 7 wvC'z;:*7 siE: 'do podob„e~o trybu żv-
pi_.1jącei treści : twarzy miałem pełno sadz;v, byłem zmę 1 cia . · · 

Knchanv pr~yjac1 elu 1 r:znnv. I - Nie ni e przv7wvczaję się ni11n,,1 
C7Y ni<> ch<'i::iłhv~ pr7.vjr>C'har rln Dohr?.e, że nareszcie zncileźliśmy się - W t.akim ra.zie mn?:e<:z siP "nać d0 

- P<W i Pw;>ż riie ~p::iłe~ 11 mn ie nie 
i"<llo( p o l; ~ ze ci za tP ch•;::i frg'1rln1e 
.,.OOO zł... od inny ch biore 14000 zł. 

We!'tchri<1lern alf? zauł?r-'łl"m . 
..J w hoteli1 · · '-t · · 1 nm \p? 't>.lfni l,01-01 m ie4ci <:lP n;:i łaę"nw : · . , . mo1.;>gn zna1ome1?0. K orv n1'PS 7 „::i npo-

nvm 7.hnc:w. ~licznie 7::idr:;>;ewinnvm. Chc,ałem stę. nmyc, ~ ! e~t~ty, z::i?ra-' dal . Pow i~c:;z. ?:E' fa cie nrzvsdam, a - A rlh "łn7-hv nic n le zostawisz? 
V!knło roznościeraja si P. mal0wnic7.e ~łn "'00" ,; Chciałem Cf)S :1e~c . <;łu~ac::i 1 on pn7w1)li c i pr?.Pnn~ow::ir 11 !'ijoi.;„ spytPf 111 ói nrz': i::ic

1
el. 

góry, P,"'kne iezi0r::i. 7ielorP rlnlinv. ierlnal{ nn•nfr;;-m~wał~ ;i'n'.~· ze.? te1. p~ - A crrlzi<' ia berle jarJł? - ['\ ~ ._ł„7hv? Przeciez ja jej w og6-
a z rfale'<a wi<l::ić Śnie?:l<ę. W hntf'lu rze . no wv iin111 o ::icJt, sp1zarn1;:i I - Możec:;„ fad::if: 11 .nief!n.„ .Jegn żrmp, le '1ie' znam·J Co m:;:i}em z nią wspólne-

k11„hni>r są już zamkniete. • I ..., 
moim ie"t nelnn inter-<>"11iacv„i., rm- §:wie1 n ie <iot11ie„. A n" ohi edzie mnże.~7. go · 
~c-i. Knbietv jak cacka: a międzv 7,ro..,vgnowanv chciałPm połn~vć o;ię rrzyiść cln mnie.„ Przvim<: cię. drniti - A le laki iesi nrzc->ryis. ż„ rlo nełnP-

cln }67.k;:i i wvsn>rć ;;ie, tPr:'l7. jPdnak wv 
n im i i<>"t również wiele porz~dnvch! <:zła na j::iw n::ii+r::ią-iczniejszii prawda: prz,·iacielu. z otw;:irtvmi rflminnarni 1 g'1 rachnnku dolicz::i l"if'· rJT11 służhv 10 

Zresz1· ą pr7viedź. a sam zobac7vsz. pM::idamv sobil" I) tvm i o owvm.„ proc. Procent od 14.000 zł. (ho służbę 
r„„1."m Ci'e ni'ec'ier .... Ji··„i·n rh '""Z 1stkie pokoje w h0telu były już . b h _, . t . cl , . . . k ) 

rl • • .., ·~ '" • ;ajętP' Nie miałem innego wvifr•a. I tak 7-;- me 0_ c onz1 0. z-e alem CI zmz ę 
Twoi Jerzv Br0w1cz - T ,1 n1r - rz,,,1.;- ~ mói przy;ac:e1. - czał S:i ę mój urlnp. wvnos1 1.400 zł.! 

N ie pow i <>m . którv z tvch momentÓ"l Chwiloive n-ri.vkrnfri. które nie trwaią Spałem na pnlowvm łóżku na •ve- Umiał mówić tak ' ~iige.:;tvwnie , że 
wyd3w;:ił ,..~; się n::i. jbar~-ziej atr~kcvj- 1 wiecznie.„ T'Jio. n,..zewidzl>lłem. że w mię ran ch ie w domu pr7':iaciela 1!1e~o przy dodałem mu jeszcze i tych- l.400 zł . 
nv, d.o.~ć, że po otrzymaniu powyzszego c17vc:>:ac;':C' zjedzie 3;ę do hotelu tylu ł iac'ela . stołowałem się w jak 1 eiś resta.u - No co. byłeś 7adRw0lcmy z przy
li.stu spakriw:;ilem. m<1nl'ltki i "";,,, ... ha-1 gości' I racji . . Z ką.pieli w rzecz<'e nie korzy- jazdu? - spytał przyjaciel, odprowa-
łf'm . - No <1nbr7<' . ;:ile co zrnhię?.„ Pr'' E'· '-' tałem , bo i tak cJec:;zcz lał dzień w dziws1v mnie do br:;imv. 

V!y wszv!'lcy, którzy latem wypus7- cież pi<::;ilE'~„. Gilybym wiPdział. że ni"' rlzień - kobiety o którvch pisał mój - Oczvwiśc : e„. N<iwet bardzo! -
cwli.śc'i P si ~ na Worcław. wiecie n;:ijle· m::i u cic>bie mi0.isca. p17v;pchałbvm in-I przyjaciel. byłv ;;tanowc-rn przerekl;:i- odrzekłe~. usiłująr <: ie u~miechnąć. 
piej. jak wygląda nodróż w podoh- nvm razem. ::i lbo w ogóle nie przyje· I mowane. ~n1ezka . owszem. wyglądała - A widzisz! Wi f>działem. ze bę
nvch w arunkach. Nie b~dę wi ęc opi- C'hałbv111 wcalt=>„. mlllowniczo, ale widnk jej nie zastąpił 0ziesz zadn\volny, bri w prz<-'ciwnym 
~ywał jei , powiem tylko ~ile, że względ - N:i= m::itrw sie mój kochany . • na mr inn' eh letnich przyje>nności - tak razif' n il" h\'łbvm cif' Z'lpraszał! A na 
T'1.! e cało -dojechałem do C'elu. I wszvstkn je<:t sposób!„ Dn trzeciej w że w sumie bvłem szczęśliwy . kiedy przyszły rok przvjed-1 rlo mnie znowu'. 

Mój prz~~jaciel <'zekał ju.ż na mnie nocv p0s1erl'Zisz ~"'.b'e przed hotelei;i. n:;i ; nrlop mi sie skończvł i miałf'm. wyje- Czekam n::i ciebi~ ·z ohvar tymi ramior 
na dworcu. Podszedł do mnie z otwar- · ławeczci:L .TP..st'sl:.czna oogoda. ksiezv<! chat. nam i.. 
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yta ,,Expressu•• w szkole 

o słychać w ,,jedenastol.atce''? 
dy jeden ·uczeń ma 8 lat, a drugie •• zadatek na wqsy.-W klasie ,,krasno· 
udków1'.-Trochę o sporcie.-Wykłady o krówce i z geometrii analitycznej 
W obernym roku szikolinym wprawa-, ły szpalty naszego pisma. Ale o to ma r 

d zono flowy typ szkoły, tzw . „jede.na- twią się już s tarsi. 
stolatkę". Łączą się z tym różne zmiany O tym natomiast, jak się czuje mło
w prog'rarnie nauczania, pojawiają się dzież w „nowej" szkole, jak p r zyjęła tę 
nowe problemy organizacyjne itp. spra don i osłą zmianę -- moż,na się prze ko nać 
wy, które już niejednokro~nie wypełnia- tylko przy bezpośrednim zetknięciu si~ 

K i eru j ąc kroki w tę stronę, nie orny ii
łern s i ę, bowiem tuż za skrzyżowaniem I 
wyłonił s·ię d~ży, trzypiętrowy gmacn . 

Ta-k, tak, mnie też to kiedyś spotka}() „ 
>« 

Szkoła na Łęczyckiej jest najwięl<s:ą 
„jedenastolatką" w Łodzi. Posiada 21 
klas, w których uczy się blisko · tysiąc 
dzieci i młodzieży. Jest tu zaiówno 
sz1koła podstawowa (7 klas), ja< też Hl 
Gimnćł'zjum z czterema klasaml. Moja pani, 

moja pani •.• 
Trag;kometłia w trzech 

aktacb ze słonym epilogiem 
Wł'~tępują: AllIELIA ZióLKO, pi-red· 

staw1cielka prywatnej inicjatvunr na Wod nial.."U". . o1 •• ~ „ 
S}ll .jej HIPOLIT, usiłujący zarejestro· 

.-ac się w urzędzie Zatrudnienia jako 
,,t;vmczasowy bezrobotny". 

SKLEPIKARZ I. 
SKLEPIKARZ II. 
SKLEPIKARZ III. 
Tudzież w znacznych ilościach: 
SŁONINA, MASŁO, CUKIEB i SOL. 

AKT I. 
<A:melia Ziół1!o z wypiekami na twarzy, 

z duzym koszylnem w ręku, biega od sklepu 
do sklepu.) 
Zlół„JW: - (głośno) Dla mnie pięć kilo 

mas~a! · 
SKLEPIKARZ I: - Nie ma masła. .• 
ZlóŁKO: - (cicho) Zaµłace ile trzeba ... 
SKLEPIKARZ I: - (głośno) Nie ma. 

m~sła... (ciszej) Pani przyjmf!e pod wie-
czor ..• 
ZlóŁKO: (w innym sklepie) - Proszę o 

1<) 1'J.logrnmów cukru! (biene cukier i wy
biega ze sklepu). 

ZióLKO ~ (obładowana paczkami, to
rebkami) Proszę o 10 kilo cukru! 

SKLEPIKARZ II: - Już nie ma cukru ... 
ZlóŁKO: (z wypiekami na twarzy) -

A cholery t>a.skarze pochowa1iśta. cukier! 
Ja. wam pokażę! „. Człowiek cały dzień ha
ruje jak t~n wół i nie może nawet napić się 
.sło-1\tiej herbaty! 

' AKT Il. 
(mieszkanie Am~lii Ziólko. Na pierw

szym planie C'lt.ery duże worki pod piecem 
d'!a ~ejsze. Ziółko ceyta gazetę,, syn 
H1poht przewraca się na drnci bok) 
Z!óLhO~ . (czyta gazetę)' - Wielka. 

akcJa p.r;t"CIW spekulantom. Wczoraj do
l~onau? w ~dzi rewizji w stu kilkudziesię
c~u. rmeszkamach. Szkodnicy spnłoozni mu· 
s1eh na swvch plecach nnP.nieść zmo.gaz:v
nowane artykuły spożywcze... Rety! Hi
pek! ... 

. HIP~LI~: Czego matka się dne? Spać 
me mt>zna .... 

ZióLKO: - Wstawaj, tv wałkoniu! Ko
misja Specjalna chodzi Po mieszka.nich i 
zabiera prowiant. TI"Za to wszy~'·-,.. wy
nfość ! O rany Julek, co ja zrobię nieszczę
śliwa?!..: 

. AKT III. 
(Ziółko z wypiekami na twarzy, z workiem 

na plecach chodzi od sklepu d'O sklepu) 
ZióŁKO: - Panie Kolanko, może kupi 

pa.n soli? 
SKLEPIKARZ III: - A na diabła mi 

tyle soli? Już kutiilem w PCH ... 
ZlóLKO: - Panie Pietra.sik kup pan te 

sól... 
SKLEPIKARZ II: - Na raaie nie tneba. .. 

Niecb. nani pnyjdtle za dzień, dwa ... 
ZlóLKO: - Panie Baleron... Kuo pan 

sól ... Ojeja! Już nie mogie, ale to ciękie ..• 
No, ~~P pan ... za pół ceny oddam .. Lepie.i 
tak, ruz za darmo Komisji... Ojeja ..• Alem się 
zmordowała ... 

EPILOG 
(mieszkanie Amelii Ziółko. Hipolit sie· 

dzi na krzc,&Je, lll.'lt~"·\ wnn~fa. Z7.ia ia.na) 
ZI~LKO: - Uf!„. Alem się . zmachała. 

Straciłam urzez tego spek•d~.nta sklepika
rza ładny kawa1 grosza .. A jak ty? Sprze 
·dałeś ·vrazystko ? · 
IUPO~~T: - _Sprzedałem, ale tyź musia

łem tameJ oddac, •• 
Zióf~liO: -(z ożywieniem) _ A cukier 

zostawiłef. dla nas? · 
IDPOLIT: - Oczywiście. Tak jak marna 

kamla. sprzedmfom pieć worków soli, a ten 
pod ścianą zostawiłem ... 
ZlóŁKO: - Dawai wobe tego her· 

ba.ty. to si<i nB,'liie... TylJ.m słodź d'lbrze, 
.pó! ~zklanki cukru, pół herba ty... Ra.z się 
zyJe .... 

Ziółko pije, nagle poczyna się gwałtownie 
krztusić, twarz je.f robi się szkarłatno-fiole
towa) 
. - Aaaa!. .. Br ... Pfuj!. •. Żeby cię pokrę

ciło, łamago! Zamill.St soli sprzedałeś cu
kier!... Zjadłam sól, teraz wykituie n~ 
pewno. A wsz;vstl;:o orzez te wydrP. Kiełba· 
sińską. Już więcei do ma,~la nie pójdę! 

(kurtyna) 
podpatrzył i podsłuchał. OOUO<JKT. 

1 nią. Toteż z przyjemnością wybra li śmy 
się do jednej z łódzkich 11jedenastol:3-
tek", mieszczącej s i ę przy ulicy Łęczyc 
kłej 25. 

»« 
Ulica Łęczycka rozciąga się po ~by

dwu stronach Napiórkowskiego. foreż 
gdy wysiadłem z „trójki", nie wiecJzia
łem początkowo, w którą udać się st o
nę. W su.kurs przyszedł mi jednak słucn. 
W uszy wpadł mi bowiem nies::imow'ty 
gwar dziecięcych głosów, w którym po· 
krzykiwania chłop,ców mieszały się z pi· 
skiem dziewcząt. · 

Jeszcze większy gwar panuje wew
nątrz gmachu . Jest przerwa . Korytarz 
rozbrzmiewa tupotem nóg małych IJmJą 
ców. Starsi uczniowie wyko-rzystują pau
zę na ,„poważne" przechadzki, ja1K pr-ry
stało na ich wiek. Podsłuchawszy jedną 
rozmowę, pr zypomn i ałem sobie rn ;mo 
woli czasy, kiedy i ja byłem m;'<rusern . 

Maleńki, może 8-letn1i chłopiec, :,:i.J)

chodzi do jednego ze starszycn ucz
niów i zwraca się do niego z O'tt::rniem: 

- Powiedz mi, która jest gqdz•na·? 
Na to ów starszy uczeń, posr.:ub:.ijąc 

palcami wyisypując.y się wąsik, odpowia 
da z oburzeniem: 

- Słuchaj, pętaku, nie wiesz, że masz 
do mn·ie mówić „pan"?! 

Przeciwko podżegaczom wojennym 
występu· ą byl~ wff!źniowie polityczni w Łodzi 

Dnia 12 bm. odbyła się odprawa pre·1 „Kongres winien dać należytą od-
z~~ów kół _Polskiego Związku b. Więź· pl'awę . imperialistom i neofaszystom 
niow Politycznych z terenu całego zmierzaJącym do wywołania w strefie 
województwa, na której przyjęto rezo- zachodniej Niemiec zarzewia nowej 
hl<:ję w ~wiązku z obradującym w Ber wojny" - stwierdzaja b. więźniowie 
Hn1e międzynarodowym kongresem . . . • ·. . 
k b t t' R h• 0 polityczni z WOJ. łodzk1ego, wskazugc, 

om a an ow uc u poru. ~. · · d · · N' · 
Zebrani na odprawie w im~eniu z ~ozw1~zame zag~ n1e~1a iem1ec 

14.000 członków P.Z.b.W.P. postano- mo.ze hyc do~onan_e Jedyn.ie Pl'ZY decy
wili przesłać międzynarodowemu kon- duJącym wspołudztale Związku Radziec 
gresowi pozdrowienia z zape,vnienieml kiego, jako. militarnego i ideologiczne· 
podjęcia każdej walki w realizacji jego go rozgromiciela hitleryzmu i faszyz-
uchwał i postanowień. mu. (k) 

Wszyscy· za łopaty! 
Mieszkańcy ul. Dąbrowskiego i przyległych po

magają budowat nową lini~ tramwaJową 
Jak już donieśliśmy, rozpoczęta zo

stała budowa nowej linii tramwajo
wej na ul. Dąbrowskiego. 

W związku z tym społeczny komitet 
współdziałania w budowie tej linii wy 
dał odezwe do wszystkich mieszkań
ców ul. Dąbrowskiego i przyległych. 
wzyw'łjąc ich do wykonania ogólnej 
uchwały z dnia 11 kwietnia rb. w spra 
wie okazania pomocy miastu. 

Dnia 20 bm. rozpoczynają się prace 
ziem...T\e - zrywanie bruku, usuwanfo 
kamieni i ziemi, niwelowanie terenu 
itd. Praee te wykonamy sami - stwier 
dza w swej odemrie sn0łeczny komitet 
wsnółdziałania. - Szybkość wykonania 
linii uzależniona jest od dostarczenia 
przez nas koniecznej ilości dniówek ro
boczych. 30 osób dziennie musi wziąć 

w tym udział. Praca hędzie- trwała od 
godz. 6-ej rano do 14-ej. 

Komitet komunikuje, że · wydawać 

będzie wezwania do pracy i zaświadcze 
nia wykonania pracy. Zamiana dnia 
pracy na wartość gotówkową nie bę
dzie praktykowa.na ze względu na 
brak rąk do pracy. 

.Jednocześnie komitet apeluje do pra
codawców, aby nie robili trudności 
7-Walniającym się pracownikom w celu 
wziecia udziału w budowie linii tram
wa:i~wej, jak również ahy nie potrą· 
<"ali '1! premii 7..a ciągłość nracy. 

W nadchodzącą niedz~elę o godz. 
16-ej w lokalu przy ul. Dąbrowskiego 
180 odbędzie się publiczne zebranie 
mieszkańców Dąbrowskiego i sąs1ed
n ich ulic, celem omówienia całokształ-
tu podjętej akcji. (t) 

Od dawna mieściła się tutaj ;:x1blicz~ 
na szikoła powszechna nr. 35. Do dz i ś 
zachowa·ły się po niej pamiątki. Jedną z 
nich je•st sztanda1r, który przez okres o
kupacji prze-chowyWał nieznany uczeń 
tej sz,koły. Po jedn-ej stronie sztandaru 
znajduje się napis: 

L SZKOŁA POLSKA 

35 

3 MAJA 191' R. -----Po drugiej stronie na amarantow:v1m 
tle widnieje Bia-ły Orzeł polski. Oopr-:iw 
dy, niewiele mamy takich sztandarów. 

» « 
Wchodz:imy z dyre.ktorem sz·koły, p. 

Swietlicz.ko, do klasy pierwszej, naJ· 
młodszej, zwanej ,,klasą kł'atnoludków''. 
Dzieci podnoszą się w ławkach1 na po· 
witanie odpowiadają chóral1nym „dzień· 
do-ł>ry pa-nu". 

Lekcja toczy s·ię dale]. Miikrusy nie 
mogą jednak us1iedzieć na miejsc:..1 . Za· 
ciekawione twarzycziki zwracają się w 
naszym kierunku, otwafte buzie wyraża
ją zdziwienie. Po pewnym czasie b~~rą 
jedna·k żywy udział w rozmowie z '.lau
czyoielką. Tematem jest „krowa". 

W pewnej chwili nauczycielka zwraca 
s·ię do dzieci z pytaniem: 

- Z jakich męści składa się chtło 
·krówki? 

W klasie zapanowała cisza. żadne z 
dz ieci nie podno&i paluszków. Wresz
cie jeden z chłopców zdobył się na od
wagę. 

- Z sierści. •• - brzmiała jego odpo
wiedź. 

>« 
Starsza młodzież bie·rze ŻyWy udział 

w żydu sportowym. W zorganizowa
nych zawodach międzyszkolnych zdoby 
ła nawet kilika pucharów, m. in. za ;ni
strzostwo w piłce ręcznej. 

Drużyna lekkoatletycma startowała 
również w ub. roku w biegu sZ1afeto· 
wym 7 razy 2000 m., organizowanym 
przez „Ex·press llusłrowanyH. Zdobyła 
wtedy piątą lokatę, mając za s·obą sze
reg manych klubów łódzkkh oraz wszy 
stkie zespoły szkolne i a<kademlckie. 
życzymy im z całego serca, by z nastę 
pnego biegu wyszli jeszcze lepiej. 

>< 

Z kolei przechodzimy do najstarszej 
k~asy, XI humanistyc-z,nej. Naturalnie, 
nikt już tutaj n1ie mówi o „krówce" &le 
właśoiwie nie ma tak wielkiej róini-c:y 
między tą a poprzedllio widzianą klasą 

K f • d t k d d 11kra·s
0

noludków". O n I e n a P r Z e S ą e m Tak samo w naszym kiiemnf<u odwraca 
- ją się głowy. Począ~k·owo nrikt nie inte-

c • • k 12 I t • • • resuję się tablicą, przy której „męczy 
1ec1ura s azana na a w1ęz1en1a się" jede:n z uczniów, roz·wiązując zada 

Ciekawa sprawa toczyła się wczoraj I urzędnika niemieckiej policji kryminał nie z zakresu geometrii analitycznej. 
w Sądzie Okręgowym, gdzie po raz dru nej oraz volksdeutschkę Saturninę Wiadomo, ktoś "nowy" w k·lasie zaw
gi zasiadła na ław'ie oskarżon~1ch Zo- Lumpe, oskarżając ja 0 słuchanie ra- sze wzbudza zainteresowanie uc:miów. 
fia Cieciura, pod zarzutem podpisania din. Do wydania pozostałych 2-ch Uczenice mimo woVi poprawiają muśnię 
deklaracji współprac:v z gestapo !>raz osób. 3 mianowicie Gągolewskiego i ciem paluszków niesforne loczki. Należą 
wydania czterech osób w ręce władz Jurczakowej oskarżona s'!ę nie przyzna przecież do ga·tunku stworzeń, który no 
niemieckich. ła. Sąd nie dał wiary jej słowom i Si nazwę „kobieta" ... 

2'.g~d?ie. z 7:ezna~iami ~wiadków oraz skazał i~ ;i2 ~5 łat wi~zienia. >« 

wyJasmeniam1, złozonym1 przez askar- Sąd NaJwyzszy z powodu zarzutów „Jedenaistolatki" właściwie dopiero 
żoną, zdecydowała się ona na ten krok kasac:vfo:vch obrony, wyrok ten uchylił się „rozikręcają". P·o pewnym cz.as·ie ten 
jedynie celem zwolnienia z Radogosz· i przekazał sprawę do ponownego roz- nowy typ szkoły oka,że się z pewnością 
cza swojego przyjaciela, .Jana Barań- poznania. naj.le.ps.zym rozwiązaniem, pow.ziętym 
skie~o, któreJ?o istotnie udało jej się N a wczorajszej rozprawfo Sąd Okrę pnez '!aSile władze. 
zwolnif na dwa dni przed spaleniem gowy zwolnił wprawdzie oskarżoną z A młodzież? Zawsze je6t ta sama . 
wiP.zienia. Ale za jaką cenę? winy wydania Wychowańskiego, jed· Pod tym względem ni·C się nie zmieniło. 

Na pierwszej r0zprawie. odbytej w riak utrzymał pozostałe zarzuty, objęte Chęć do oauki nigdy iej nie opuszcza. 
marcu ub. r. oskarżona tłumaczyła się, aktem oskarżen ia. A że nie opuszcza jej również chęć do 
że w~dała ~e?nostki mało ~ar~ościowe, .są.d ~kazał Zofię Cieciurę na 12 lat swawoli, musimy jej to wybaczyć. Każ· 
a m1anow1c1e: Wychowanskiego w1ez1en1a. - dy z nas był kiedvś młody, j~.) 

• 



• 

Str ti !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRESS IL lJST R !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~"' !!!!!!!!!!!!! 
Migawki z miasta . P.rzez WOi8WÓdZłWO łódzkie 
Ludzie, S • k l t 
~~~~~:~~!·~:~~~:~~~] . p1ątz .. a w u om . . ·u 
jący zarobek i ';cale n iezł~ egzys.ten cję wie}~ c,cho w urz•dach I 1nstutuc1~ch awarno tylko - w Ctch'\ Prz 'tan• 
ludzi om, dla klorych noc Jest dniem, a dz1en ~ J f 5 n 
- nocą.„ Kochany Czytelniku! Jest taka cieka· wprowadzonego. Patrzymy przez szy- - 'ie ma. Nie prz'j\echal. 

»« wa książka wielkiego pisan:a Wells'a bę. Nikogo. W porządku. - Z sekr~tarzem? 
Prz ed lokalem n-0cnym stoi sznur taksówek pt. „Weh;kuł czasu". Fantazja autora Idziemy dalej. Mijamy sklepy, sklepi - Wyjechał. Na kilka !:il\\.„ 
rtoroiek konnych, oczekujących gości. We przenosi bohaterów w różne od naszej ki. Pusto. Niltt nie wchodzi, nikt nie wy - A kto go zastępuje? 

wnęce jednej z bram dymi mały kociołek, a o- epoki historyczne. Jeśli tej książki jesz- chodzi. z jednego tylko miejsca do!a· - N!kt. Tu są tyllto sami tm1cownł· 
bok kilku swlerów i doroikarzy zajada go- cze nie czytałeś, jedź z nami do Luto· tuje nas gwa,r rozmów. Widzimy duży cy ..• 
rqcp kiełbaski. mierska. Zrozumiesz, co to jest „Wehi· sułd: „Cicha Przystań". W okn(;ch wy· No tak, rozumiemy. Prac.ownicy ~ra· 

Właściciel kociołka, wrzucając do gotują- .kuł czasu". Jeśli już ją czytałeś„. jeciź stawowych butelki z wódą, wódzią, wó· cują. A jak się nazywają ci, którzy nie 
cej si ę wody kilka par serdelków, chętnie u- także! Nie zaszkodzi„. dcczką. Ano, róż'1e bywają przystanie.„ pracują? 
dzieła wywiadu. Przyje-chałem tam koło południa. lu· »« Nikt zresztą w gminie nie wla, kiedy 

- To jest moja jadłodajnia. Sprzedaję pie- .

1

. bię sobie zawsze nową miejscowość a· Obol< Urzędu Gmlnne$IO stoi wcale nie są godziny przyjęć np. w Ośrodku lttro-
czyw-0 i kiełbasę na gorąco. Mam dużą rodzi- bejrzeć, zanim zacznę zbi~rnć informa· brzydki, murowany budynek. Zbliżamy wla. Wcale s'ę n:e ciziwimy. To tak dale 
ne, czworo dzieci chodzi do szkoły • .Zona teżl cje. To tak, jak czytąnie książki z ominię się znęceni mnogością kolo•owych tab- ko„. Cl"ybil ;:e dwadzieścia metrów od 
pracuje, ale wydatków jest co niemiara. Przy ciem przedmowy, która nam z góry ja- liczelc H~! Tu pewnie m'e&ci się cen!rnm gminy. K!frżl>y wiedział! 
jechałem do Łodzi niedawno, wszystko muszęl kiś sąd nasuwa. Osada Lutomiersk nie ruchu związkowego, 1awodowe90 ttd. Nie moż1"my, niestety, kontynuować 
od począllm urządzać. Ten kocio!ek ba,rdzo mi! jest zbyt wielka. Ale n·e jest mniojs1.il, Rzęczywi§cie. Tabliczki I · inicjałami rozmowy z wcale zresztą mil.vm i U· 
f)Omaga. Głównymi Jclient·omi są szoferzy i niż talii np. ł~ask, o którym mieliśmy 

1 
inslytucJi,, ta,~l!cz~a przc.:dszkola, 1ablicz przejmym mzę'inikiem, 9.tJyż nag\a od-

dorożkarzP. Na kolację w restauracji n ie mo- sporo do :i:anotowania. ka PCK, 1 rozno 11me. Niestety! Wszyst· wołujo go ltędzierzawy, krępy facet, \1.\6 
gq ~obie pozwolić, więc kupują u mnie„. »« ko. się koi'1ciy nil tyc.h szyldzi.ltach. ~o ry nas już od dłuższego czasu obse rwo 

z kociołka wydobywa się przyjemny zap.1Gh Przechodniów rac.zej nie w:dać. 'Ruchf ani w przeds;;k.olu, am w PCK itd. - me wał z dużą n:eufnością. Odwołuje I 
kiełbasy. Jo.kiś izoler podchodzi, bierze dwie co tu ukrywać, słaby. Sądzę, że raczej ma nikogQJ szepcząc mt1 co§ do ucha, uprowadza 
pary serdelków i ozn-0.jmia, że zapłaci po „kur obrazi!iby się mieszl<ańq, lu1omierska , - A kiedy tu ktoś bywa? do da!s.zych rejonów urzędu. 
!tie". Uliczna jad!odajni-0. naje na kredyt... gdybyśmy na rachunek tego ruchu Ial)i· - Czasami, zdarzy się, ktoś :zajrzy. Pozostawi~ni w ten sposób własn -

»« sali dostojn!e i fiłozoficzn:e pasąca się Aie kiedy? Niowic:domo!„. - informu- mu losowi, rezygnujemy. Wychod1imy 
Piotrkowską zdąża dwóch mężczyzn. Rozpra na rynku, w uliczkach i przed Urzę::f\'1m ją sąsicd:zl. - To wlaśc::iwie tylko dla j 

1 
d k · 

wia .1q o CZ\.'mŚ z ożywieniem. Jeden z nich się Gm' . I t k b . f • , • C'i:elcając na tramwa og ą amy ta ie innym: cie ę a, rowy, arany 1 •y- uroc:tys . .ofcI.„ b' b · · · gn d-0 k ieszeni, szu1-ając pudelka z pap ie10- 1 · b k . . . . j . . . so te o wi~szczeme gminne: ~ami. ale okazuje się, że pudełko jest pust.?. wo me arasz LI)ące pros1a!c•, Zaglada· N:o ~ode muiemy JUz tego zagadko- „Odbędzie się sprzedaż woza na ba-
Gdve można 0 tak spóżnionej porze kupić pa my po drodze do dużej piekarni. Wita wego tematu. Dla uroczystości? Hm, łonach, wyma::ia Si(} wpłacić 200' zł. łY· 
pierosy? Budki inwalidów już dawno są zamk nas przera:1.!iwy dzwonek. Ma pólkach hm.„ 
niete, a najbliższy loko} nocny prowadzący chleb, bułki. w sl<le"lie - n'koqo. c ·ie- Wyja~nia nam to pewnie V/ urzędz:e tulem ... " ltd. 
,„przedai wv. robów l'' loni.owych znajduje się da ... d · . . . . J _. d .,, A więc J'ec!r.a!< pulsuje tu życie wbrew ' r.timy wie, trzv, p1~ć minut. Nikt się n~e gminnym. Ba! e-.en z urzę n111.ó•V1 pod-
Jeko. • • pozorom. Mcżna kuipić won i to nawet 

1 nagle, Jak na zawołanie, wyrasta sy lwetka z1aw1a. W:•::hoc!zim~' · Długo dźwic;czy za nosi się na powiianie. na billona:::h. Na~u~;·a nam to rozmaite 
mlodeg-0 chłopca. nami jazgot dzwonka powtórnie w ruch - Czy można mówić z wójtem? . . . k • 

_ Panowi e chcą zapalić? Proszę bardzo„ . myśli stratosferyczne. Moze to tez JC: as 
Chłopiec otwiera swą drewnianą skczynecz- p . t I , k sk· . . h odmiana „Wehikułu czasu"? 

kl?, w J,tórej rów no u!ożone leżą pudełka „Tri- OZY eczna P aCOW a W lerO!.eWtCaC My jednak stanowczo wolimy wsiąść 

~::::~~v· :'.G';:,';~j~idÓ~v~e?~f~~;~~, · ·~'i:ho~~~~ ;~ s p o· I d z 1· e I n ml a m I e c z a r s k a do „w::;za" tramwajowego. Tam nam pirro•v le są sprzedawane tylko na Wystriw ie . przynajmniej nie pow'.edrą: „Wrmaga 
wroclawsl<iej. się wpłacić". Bo nasi tramwajarze mówią 

- Jakie panowie życzą~ po pąlsku. 
Za pudełko „Triumfów '', kosz,tujące w sprze uruchomiona będz i e w dawnym budy n~ łJ Elektrowni No i co? w całym odbudowującym 

doży detalicznej 60 zlotyc11 przechodnie zaplo • • j I 
ci/ i 80 złotych, czyli o 20 z!otych więc~j. Te 20 • Spośród miast powiatowych woj. Dnia 16 bm. odbyło się zebranie za- się kraiu ruch, proszę państwa, a~ I· 
złotych to w!aśnie zarobek ulicznego sprze- łódzkiego dotychczas tylko Slderniewi· łożycielskie tej placówki, uchwalono cho! Ciche przystanie, nie zawsze by
dawcy , który ko~zlem swego \vypoczynkri Io- • • ł . . 'l · . V:i:'lja C'Che, ale na ogól łączą Się Z WO· 
wi w noc , ldientów. Cza .•em do domu przy ce nte postada y mleczarnt SjJO dziel statut, \V,Vbarno zarząd i rad<? nadzor- efą a nie wc1dąf W urzędadl mreJskich l 
niesiP i więcej, gdy zdarzy się jald.~ Juk~„. czej. Brak odpowiedniego zakładu etą oraz ustalono plan pracy na na)bl;ż gminnych wiedzą coś niC(OŚ 

0 
swym 

J;tńry rta „stówę" i nie zażąda reszty. A . to, że mleczarskiego w tym mi eście nie tylko szy okres. · • 
rnla noc sch-0dzi na handlu to me me prze · , i b d 1 • • , 'ł b • mieście lub gminie. I t. d. I t. d .. . . . - . hamował prace nad rozwojem hodowli Mleczarn a G z.e się m1esc1 a w u A „. Lulo-. ·.·ersku, proszę Ja kogo, szkad1a. Mozna przec1ez spać do poludn1a. k , . d . d k „ l k l l I k .,. "' . 

-row i po noszeniem pro n CJ1 m e a dynku nieczynnej od ki ku at e e • wszystko na opak, wszystko inaczej. In-
f.. Przv zbiegu ulic Pio7r~owskiei t Daszyńskie w powiecie . sk:ierniewic~!~, ale shva· trowni , który na ten cel został pr.z~-l ny kraj. Inna epoka historyczna. I nie 
go, przecl sklepem galanteryjnym, stoi samot- rzał nadto hczne trudnoscl w zaopatrze dzielony przez m iejscowy Zarząd MleJ· 

1 
trzeba „Wehikułu czasu". M·ożna tam dl) 

nv mężczyzna, trzymając wielką tykę, do któ- niu w mleko i masło 20-tysięcznej rze- ski. . . . _ ~jechać za „jedne" czterdzieści osi~m 
.rej prz~mocowany jest pęk różnok?l?rowych szy mieszkańców Skiernic'\vic. W budynku t.ym zn_ a1duJą stę kosz- r złotuch. ~oskona.'ym tram•••ai·em Ł. W. balonikow. No kogo czeka o tak spóznione1 po • . . . . . , , • ,„ •• 
rze i to w letnią, goracą noc? Zimą, wiadomo, . Obecnie z ~nICJatywy ?~d~1ału łodz- towi;e urząd~.en1a słuzące .do pr?du~o- ·I E. K. o. z b. uprzejmą drużyną kondnk· 
Judzie, którzy lubią się bawić, chętnie .kupu- kiego Centrali Mleczarsk1e3 1 przy po- w~n1a _energn ele~tryczneJ.. Sk1ern1e- torską. To zresztą, zdaje się, jedyni lu
ją baloniki, któr~ przypominają nazajutrz o parciu Wydziału Aprow!zacji Urzędu w1ce nie potrzebu.ią własnf'J elektrow· dzie, którzy robia ruch w Lutomiersku. 
czar~ch spędz.o~e1 poza. domem nocy. Ale te- Wojewódzkiego czynniki rolnicze i spół ni, gdyż w prąd zasHa je elektrow.nia! Cbok Lutom:erska ,iest klasztor. Sl''• ;raz 1est przecrez Joto, me ma zabaw do rana?.„ • . • . . . 

1 
. • ' 

Właśnie zbliża się jakaś para. Ona, tuląc dztelcze powiatu sK1ern1ew'icn:1ego przy· okręgowa w Płocku. Maszyny te Jed- 1 szeliśmy - a~e to pewno plotka - że 
się do swego towarzysza, prosi: s1.ąpiły do zorganizowania tak bardzo nak należałoby jak najszybcie_i zabrać 1 jeśli tamtejsi zakonnicy mają do~ć żv· 

- Kup mi balona„.. . potrzebnej Okręgowej Spółdzielni Mlc i przeznaczyć je na zelektryf1kowan;e cia światowego w klasztorze, to się 
Towarzysz jest dżentelmenem i nie potrafi k J · l : · k' · · · · · odmówić życzeniu damy, szczególnie, gdy ca- czars o· aJczars {tej w S tern1ew1- miejscowości n•e posiadających żad- przenoszą do osady Lutomiersk. Na po· 

ły wydatek wynosi raptem 200 złotych. Wiei- cach. I Pych źródeł energii elektrycznej. (t) kulą! )an Ko,rab. 
ki, ko Iorowy balon wędruje z ki ja sprzedawcy 1111111111 11 1a11 1 111 1 11111n: 11 1 1 11 1: 11 11 11 1 1 11 1 1' 1111 ;~F1 :1 1 1:1 1:n11111:111:1 " 1 111 : 11 11n11 1u 1 ' 11;1"1)11111111"11:1 1111111111!1 'I l''l 111,:M i:u:MH1111' 1111 1111111111:.1,1111 1 1 1 1 1 1 1 1,11111,1<11111:11111.1„1•11· 1"1111J11 11:1„111111111 11:1: iiiiiii"1;fii;;r;-„;j;;j„il;j„1111· n i:~1 11 1 1' 1u1 11 1 11M11M.iii1 iil1'111ii.i11.ii\i:, ifa;ii:jpu 

~~s:c'i~ ~~r;J';ie1 t~~~c1::/o~~dj:st ~~~~~~]~~~: N a 1· s t a r s z y d o m w Ł o d z 1· 
Ten osobliwy rodzaj handlu zawsze będzie 

kwit! na ulicach dużych miast. Bo życie wiel-
kiego mi asta nie zamiera z chwilą opuszczenia K , • ł • • k 
żaluzji w sklepach. Przez całą noc chodzą }U· osc· o w wo1ewodztw~ e. tóry liczy nrzesz?o ' 700 lat. Art h~\czna odlewnia 
rtzie po mieści e, niektórzy pracują w nocy. A 
kaidy człowiek - to klient. Ten chce zapa- o napędzie wndnym. - C.ekawe zabył!<i h~stor yczne otoczone są należytą 0'1!eka 
lić, tamten zieść coś gorącego. inny znów • • 
chce zrobić komuś prezent. choćby to był zwy Jest rzeczą bardzo c1ekawą - 1 na· napęrl7ie wodnym. Czynna jest po ~kiej, Limanowskiego znajdują się par 

cJzień dzisiejszy i produkuje łopaty. Od·// terowe domki i z p1ęterkiem, typowe dla 
Jewnia ta liczy bez ma.ła 200 lat. architektury tych czasów, gdy obecna 

.kły, k-0Jorowy balon za „dwa złote".„ (x) I pewno mało osób o tym wie - że pod 

I czas gdy Łódź jest miastem ubogim w 
PA~STWOWE ZAKŁADY ?.abytki historyczne i nie posiada gma-

PRZEAIYSLU WEŁNIANEGO Nr 6 I chów, które reprezentowałyby jakiś 
W Chlewiskach, również w powjecie Wielka Łódź dopiero się rozbudowywa· 

koner:kim. z"lchowała się odfownia z pie ła, gdy powstawały pierwsze fabryki 
rem na węgiel drzewny. OdJewnfa ta włókiennicze. Domk! te, które zacho· 
nie pracuje już - stanowi cenny zaby- wały się po dzień dzisieiszy, budowa· 
tek historyczny. na dla potrzf'b robtników w pobl'.iżu 

POSZUKUJĄ I styl czy epokę, województwo nasze na· 
leży pod tym względem do najbogat· 

KIEROWNIKA 'szych w Polsce. 

WYDZIALtJ ZAOP.'lTRZENIA ~ 
. . ~ ~ 

! Zgłoszeni? ?'S?biste do wyd~!łłu per- § 
S-Onalnegn Lod:<, Rzr.rnwska 17a. -

,L Kurs dla lekarzy 
fabrycznych w Łodzi 

W cza..'fle- od Zł października. do i Iistopa 
da rb. e<lbędzie się w Łodzi kur11 dla lelfa
rzy fa bryczny<lh przemvsłu. włókienniczego, 
zorganiwwa.ny 1 inicjatywy Mińlsterstwa 
Zdrowia. przez oddzla.ł higieny pracy PZll. 
pny współudziale zakładów i klinik Uni
wersytetu Łódzkiego oraz wydzia.!u zdrowia 
CZPWł. 
Wykłady bedą się odbywały w salach 

PZH. w Łodzi pny ul. Wodnej 40. Uczestnl 
et.Wo w kursie' ;it>St bezpła.tne. Zgłoszenia 
przyjmuje naczelny lelcarz CZPWł. przy ul. 
Pi_!!t-rkowskiej 51. 

I Najciekawsze zabytki historyczne 
1 znajdują się w Sulejowie i Łęczycy ze 
siynn~'lll tumem na pierwszym m'ej· 
SC:U. 

Ale i Łódź Dosiada rnhytek godny kolosów fabrycznych. 
konserw~cji. , '.Test fo ~udyne~, pr~y I to byłoby właściwi e wszystko, cr.ym 
Placu.\ · olnos~t 1, w l~t~r:v!11 m1esc1 s15 Łódź może się pod tym względem po
obcc111e Arch~wum ~11~3sk:e, a w kt~- chwalić. P'rzed wnjoi:t mieliśm:v jesz
rym Pł'1;eZ wiele dztes1ąfkow łat znaJ- cze jeden ciekawy zabytek ard1itekt.o

N a terenie województwa łódzkiego c!ow~ł s:ę !l~tusz. . Budy~1ek ten ma niczny _ stare hale targowe, znajdu
znajduje się jed_en z najstarszych w sto k!lkanac•;·i~ ~at, Jest na1starszym gma jące się wówczas przy ul. zgierskiej. 
Polsce i najlepiej zachowanych kościo- cbem w m1csc1e, utrzymnnym w stylu Utrzymane były w stylu klasycznym j 
łów, a mianowicie kościół w Gidlach po 1 en!dasycznym. chociaż nie można ich h:\.'lo pClrówna;; 
wiatu częstochowskicrro, zhutlowany, z 1\1 · 1 A h' 'd · · ' 

-- 1_'· ~?rzeciw_,{'J re 1wu:n zn~J u.Je. się z Sukiennic!łmi w l{rakowi~, to 3'cdnak drzewa modrzewiowego. Kościół ten l · ·ł kt · · rn_sc10 g;;r~tzonowy, orv r~wn1 ez na ich arkadowy fronton posiadał styl, ;Ja-
po dzień dzisiejszy 7-achował się w ta- le~y. do naJ starszych budynkow w Ło· kiego nie miały żatlne inne budynki łódz 
kim stanie, w jakim został pomyślany dz1 1 tak samo ltczy ponad sto lat. Ale Icie. Hale te budował swego czasu inży 
i zbudowany przez ówcze:mych archi· w przeciwiPńst.wie do dawnego Ratu- uier Marconi. ~ 
tektów - bC'z szp":-'1C'Yt':h dobudówek i sza budynek ten nic renrez!'ntnfo żad· . . 
późn ; ej:ozych ozdób. Liczy on ponad nego stylu. Został on bowiem w mię- Stare hale targ.owe pa~ły ofiarą w.OJ 
700 lał! I dzyczasie rozbudowany i stracił swój ny. Okupant zn iszczył Je kompletnie. 

W Maleńcu , w powiecie koneckjm, właściwy charakter. Dziś zostały po nich tylko gruzy i -
znajduje sie stara odlewnia żelaza o Zaś na ulicv Lutomierskiei. z~ler- wsoomnienfa... (ski\ 



1 
v,!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!'.!!'!!!!!!!!!!! EJlPRES5 'TL UST B !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!@ Str 3 

P R Z Y O Y I. C A i WACKA 

MAGAZYNIER: - Więc uwaga! Za
stąpicie tego obywatela! 

SOBEK: - Proszę pana! Możeby 
tak jednak coś lżejszego„. 

MAGAZYNIER: - Marsz i już! 

mbasador c1eski 
z wizytą w Lodzi 

Wczoraj przybyli do Łodzi z Wysta
WY Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 

ambasador czeski w WarszaWie, prezy
dent - mia:ta Brna z żoną, przedstawi
ciel MSZ oraz prezydent m. Wrocła

:wia. 
Goście złożyli wizytę Prezydentowi 

StaWlńskiemu, który w krótkich sło

wach opowiedział im o charakterze i 
znaćzeniu Łodzi, następnie oprowadził 

ich po zakładach włókienniczych dawn. 
Scheiblera i podejmował obiadem w 

restauracji „Savoy". 
Po zwiedzeniu miasta 

chal'i. do Warszawy. 
,goście odje

(t) 

Stanisław Weyer 
stanie 2 października 

przed sądem 
Na dzień 2 października rb. wyzna

czona została sensacyjna rozprawa 
przeciwke b. nadkomisarzowi policji 
granatowej, Stanisławowi Weyerowi. 

Stanisław W eyer był przed we jną kie 
rownikiem wydziału śledczego przy 
łódzkiej komendzie policji i na stano
wisku tym dał się poznać jako osob
nik nie cofający się przed żadnymi me
todami dl1:1. osiągnięcia swego celu. 

Podczas okupacji Weyer cieszył się 
wielkimi względami okupanta, ~go 
najlepszym dowodem jest fakt, iż otrzy 
mał odpowiedzialne stanowisko naczel
nika Kripo (policji kryminalnej). 

Weyer będzie odpowiadał przed Są
dem Okręgowym za podpisanie volks
listy.· Jak się jednak dowiadujemy, 
przeciwko b. dygnitarzowi z ul. Kiliń
skiego wpłynęły ostatnio jeszcze inne 
oskarżenia. 

. Nowe typy 
aparatów radiowych -

wkrótce w sprzedaży 
Państwowe Zakłady Tel.e- i Radio

techniczne w Warszawie rozpoczęły 
montaż węgierskich 4-lampowych ra
dioaparatów marki „Orion". 

Centrala Handlowa Przemysłu Elek
trotechnicznego rozpocznie od dnia 15 
października sprzedaż ..., OOO aparatów 
,,Pionier" w cenie około 25.000 zł. 

Pod koniec roku rzuci się na rynek 
300 aparatów „Pionier-Typ 2" w cenie 
około 35.000 zł. Będzie to superhetero
dyna 4-lampowa z piątą prostowniczą. 

Pożar w mieszkaniu 
Wczoraj rano lokatorzy domu przy ul. Ed

warda i3-25 na Widzewie zauwaiyli kłęby dy 
mu wydobywające się z mieszkania. na piierw 
SZYDl piętrie. 

Mieszkanie ło zajmują małżonkowie Ja
worscy, Ponieważ nie było ich w domu, lC>
lratorzy samj zorganizowali a.keję ratowniczą 

.I wyważywszy drzwi wtargnęli do środka 
I ugasili ogień. 

lllrzvr.zyna JtOiarn było 7..a.nrószen.iP oirnla.. 

I.I 

WICEK: - O rany! Co widzę? 
WACEK: - Pan Sobek pracuje! 
SOBEK: - I to już prawie c::iłą go-

dzinę~ Pierwszy raz w życiu! Ale to 
okrnpne!„ . 

SOBEK: - Widzę. że praca sbnow
czo mi nie słu:zy 1 „. Jestem zbyt deli
katny! Trzeba uciekać!„. Zwteję przez 
mur, bo przez portiernię nie puszczą„. 
Raz, dwa i„. 

-

WICEK: - O, Sobek wieje!... 
WACEK: - Jak pragnę czkawki! 
MAGAZYNlEH: - A dokąd to? 
SOBEK: - E nic! Ja tak tylko„. 

Chciałem vvyjrzeć na ulicę„. 

d rt:że ., _ .. ie w sklepa~h 
Onegdajsze rewizje~· podziałały jak zimny prysznic 

a rozpalone -umysły panikarzy 
Onegdajsze rewizje w mieszkaniach )uż wczoraj dało się zaobserwować l spokój i nie poddawać się plotkom pa-

s,pekul~ntów i panikarzy podziałały jak . ODPRĘŻENIE NA MIEŚCIE. nikarskim, rozpuszczanym właśnie pr.zez 
zimny prysznic na rozpalone umysły Kolejki przed sklepami zmniejswły się tych, którzy · 
tych wszystkich, którzy dając posłuch i l_udzje nie żąda!i luż ~o ki!ka kilog~a-, SAMI WYKUPUJĄ TOWAR, 
bzdurnym plotkom poczęli gromadzić mow t

1
owaru, oęramczałą~ się do nie· magazynują go, aby w odpowied~im 

masowo artykuły ' żywnościowe. zbędn~ ch„za.ł<upow n~ ~1~zące potrzeby. c·e sprzedać go po lichwiarskich 
Pod kluczem osadzono kilkanaście o- Bo 1ak1z Jest własc1w1e cel magazy· mome~ 1 

sób_ Więk~zość z. ~ie~ -:--- to za~odowi . n~wania artykuł~w, kfóry.ch. mamy. w isto ce~~oc gromadzi słoninę, cukier, mąkę, 
spelrnlanc1, kara~1..iuz k1l~akro~nie prze.z cie. pod dostatkiem? Je.zeli do.tąd w~zy sól? Nie trudno się domyśleć. Robotnicy 
Dele~atu!ę Kom1s11 ~p~c~~lneJ.. Nazw1· ~tk1ego ~tarczał~ dla ~sz.ystk1ch, więc i pracownicy nie mają na to ani czasu, 
~Je~. ich 1 wy~roczenia. JaKich ~'~ dopu· \ 1 n_a~al nie powinno byc z~dn:rch trud; ani pieniędzy. To co zarabiają wystar· 
sc11l - podajemy na innym m1e1scu. nosc1. Do tego jednak nalezy zachowac cza im na bieżące wydatki, na bieżące 

Mieli cukier 

ale nie chcieli .przeda ać! 
Kilkanaśc:e osób aresztowano za snekulację 

W wyniku onegdajszej lkontrofensy-1 Marię BLOCHWIAK (Piotrkowska 11 ), 
wy przeciwko spe kulantom i panika- i E lżb i etę LISZKIEWICZ (Południowa 13), 
rzom a resztowano m. in. następujące o- które również zaopatrzyły się w worki 
soby: cukru. 

Stani sława SOBCZAKA (Piotrkowska W dniu wczorajszym dokonano d'.ll-
161) właściciela fabryki cukierków, u szych rewizji i nowych aresztowań. 
którego w mie szkaniu maleziono 70 kg Lucyna SZYNKIELEWSKA, właścicielka 
cukru. sklepu spożywczego przy ul. 11-g0 Li-

Stefanię KOREK, właścicielkę sklepu stopada 49 ukryła pod ladą 60 kg cu
szkła i porce lany przy ul. Piotrkowskiej kru, a zgłaszającym się klientom kom..i· 
292, która również gromadziła cukier o- nikowała, że „cukru nie ma•·. 
raz zapałki. • Józef LEWANDOWSKI, właścic:el skle-

Wincentego SZYMANSKIEGO, właści- pu spożywc zego przy ul. Sienkiewi:za 
ciela sklepu wal ize k z ul. Piotrkowskiej 95 ta k samo odmaw i ał sprzedaiy cu-
44, który ukrył znaczne ilości cukru i kru. Rewizja wykazała, że miał te'l to
smalcu. war w sklepie_ Należy zaznaczyć, że Le· 

-Henryka GÓRAJA, kupca z ul. Armii wandowski b~rł już lcarany grzywną 50 
Ludowej 30, za zmagazynowanie nad- tys. zfotych z:a podobne wykroc,zenie. 
miernych ilości cukru i tłuszczu. Poza tym Komisja Specjalna z:itrzy-

Tadeusza KLIMCZAKA, właściciela mała wczoraj Felicję ZABŁOCKĄ, właś-
sk lepu spożywczego z ul. Bandurskiego cicielkę sklepu z ul. Ogrodowej 26, l<tó-
23, któ ry w sklepie swym dla klientów ra również nie chciała sprzedawać cu· 
nie miał cukru, ale w swym prywatnym kru. 
mieszkaniu odłożył soble znaczny za· Dalsze rewiz je i przesłuchania trw aj ą. 
pasik. · (:3) 

potrzeby. Magazynowaniem żywności 
zajmują się kołtuni, którzy nie tylk<> da· 
ją posłuch pl<>tkom, ale sami je szerzą 
i preparuJą. Wykupując towar ze skle· 
pów „na zapas" szkodzą przede wszv· 
stkim ludności pracującej, bo to właśnie 
przed nią chowają artykuły codziennej 
potrzeby! Tacy aspołeczni ludzie mają 
„chody" i znajomości. Nieraz kupiec 
sam przysyła im do mieszkania żywność• 
jak to na przykład miało miejsce z p. U
latowską, której córka sklepikarza przy 
niosła do mieszkania aż 5 kg. masła! 

Dlatego więc podjęta onegdaj akcia 
jest niczym innym jak sam o obr o· 
n ą społeczeństwa przed krecią, szko· 
dliwą ro~tą speku~ntów i panikarzy. 

Kontrofensywa przeciwko szkodnikom 
społecznym dopiero się rozpoczęła. Po 
onegdajszej akcji przyjdą następne. 
Trójki społeczne będą stale na mieście: 
i w dzień i wieczorem. Zajrzą wszędzie, 
gdzie tylko pleni się zło. I do sl<lepu, 
którego właściciel dzieli klientelę na 
dwie kategorie „lepszą" i „gorszą" i do 
mieszkania, którego ~okatot zmagazy· 
nował towar w znacznych Hościach. 

I dlatego też 

OSTRZEGAMY! 
Przed szerzeniem plotek, przed sianiem 
paniki, przed niepotrzebnym gromadze
niem żywności, przed protekcyjkami w 

K t I I k 
sklepach oraz przed podbijaniem cen. On ro a ·pracy e arzy Są to wykroczenia poważne, które po• 

· ~~~~:t::n~j~~ą nieuchronnie powaine 

w celu rozszerlenia lecznfcł\'Ja spcłecznego >< 
Jak ''dadomo przy OKZZ w Łodzi! nowiła obecnie przeprowadzić kontrolę W Delegaturze Komisji Spe·cja!nej w 

powstała specjalna komisja do spraw pracy lekarzy. Chodzi tu 0 zoriento- Łodzi odbędzie s i ę dziś 0 godz. 13.30 
konfernncja, w której wezmą udział 

lecznictwa. społecznego. Powołano ją I wanie się ilu lekarzy jeszcze nie bierze przedstawiciele zrzeszonego kupiec-
w związku z trudnościami, jakie na-

1 
udziału w lecznictwie społecznym. twa oraz Izby Przem. Handlowej w Ło· 

potyka Ubezpieczalnia Społeczna orazl OKZZ apeluje do wszystkich 'insty- d · 
Wydział Zdrowia Zarządu l\T.iejskiego tucji zatrudniających lelrnrzy, aby wy· z~rzedstawiciele kupiectwa i samorzą 
z powodu braku lekarzy. rnagane zaświadczenia wystawiane by· du gospodarczego udzielą odpol\/-{ied· 

Pomoc lekarska dla ubezpieczonych ły dokładnie i podawały faktyczną a nie nich wyjaśnień w związku ze zwiększ.o
oraz dla osób korzystających z lecznic- opłcicaną liczbę godzin zatrudnienia. nym napływem klienteli do sklepów na 
twa społecznego jest niedostateczna, do Zdarzają si.ę bowi_em wypadki, gdy. le- tle nieuzasadnionej tendencji do wy1ku
czego przyczynia się jeszcze fakt, że nie kal'Z pracuJe powiedzmy po 2 godziny pywania artykułów codziennej ipotrze4 
wszyscy Iekar7e poświęcają pewną ?zlcnnie, lecz insty:ucja. aby z~i~~szyć by. 
ilość godzin !er :etwu społecznemu, .Je~o dochody podaJe większą 1losc go-1 o wynikach konferencji kupcy oranży 
ograniczając się tylko do praktyki pry- dz~n. . , j spożywczej poinformowani zostaną na 
watnej. Zgodnie z uch~ałą Zwią~ku. ~awodo nadzwyczajnym zebraniu, zwołanym na 

Kom'isja przy OKZZ, celem unormo- wego, Lekarzy ka~dy l~ka~ w1n1en pra niedzielę dnia 19 bm. w lokalu Zgr. Kup 
wania tej sprawy i zwiększenia porno- cowac po 5 godzin dz1enme dle lecz· ców przy ul. Piotrkowskiej na QQdz. 9-ię 
cv JPkarskiei db ogó.b.i Lucin.oś.ci. posta- 111c1wa społeczne20. Ck) rano. (Sl 

• 

• 
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Teren wykopal!sk 

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSLU ODZIEŻOWEGO 

zaangażuje : 
INSPEKTO:CóW finansowych. 
FINANSl~1'óW . 
F,R07'TOlm8TóW 
TECill\"'ffi.óW BUDOWLANYCH 
IUEROW:KIKóW I REl!"'EREN· 

TóW działów: Administr~cyj
nvch, Produk-:-··: ""•eh, Tech· 
nicznvch, 

SF.F".RETARIH - l\u SZYNISTK! 
-Reflektu~my na siły tt'J'kwalifiko· 

~rRne. 

Pnda11ia z żvr~O''"&"'ro; ; zn.świad· ""' 
czenfa.mi csh.tui~P."O miejsca nracv ;; 
przyjmuj<> Dl"i~ Per"""flll"' 1' .ódź. ul. g 
n· - • .. „1-~ ---~-- "1 l"it:; "l•r ____ „"'T nrl Q_ 1 ?-Pi . .-

• 
I 

niewąt

cickawych wyni-

\'J Gdailsku. 

'I'eatr Komedii Muzycznej .. LUTr.'IA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i. codziennie o godz. 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA"' 

Komiczna operetka w 3-oh aktach 
J. Gilberta. 

W roli „Zuze.nny" występuje go
foinnie BEATA ARTli.lMSKA oraz 
cały zespół - Chór - Babt - Orkie
stra. 

Bilety wcześniei do !1abycia w S{A'il 
dzielni A".'!vstów PJr.l"t.ykóiv ul. Pi·)tr
kowska 102, a od godz. 17 -ej w kasie 
teatru. 

W niedzielę kasa teatru czyrina od 
""n?.- 11-e.i. 10.n~k 

ww -
= > 

swoich synów. 
Teatr Kameralny, na którego czele stoi w 

dalszym ciągu dyr. Michał Melina, przewidu· 
je w bieżącym sezonie m. in.: „Pod akacjami", 
nową sztukę Jarosława Iwaszkii:wicza. "Uś
miech Giocondy'" pisarza ar1gie k iego Aldou· 
so Huxley'a i społeczną satyrę lQ arystokrac/~ 
przemysłową we Francji „Archfpe:ag Lenoir'· 
Salacrou, - dalej dramat szwajcarskiego au· 
tora Hochwaeldera . „Swięly eJtspery ment", na 
tle dziaJalności zakonu Jezuilów w Par1rnie, 
graz „Arsr.enik i koronki" farsę ma kabryczną, 
która cieszy się wielkim powodzeniem na sce
nach europejsldcl1 . 

.Jak z zestawienia lego wynika, przyszły re
pertuar Teatru Kameralnego jest dosyć różno
rodny i mogący za:nteresować na j rozmaitsze 
odłamy widzów. Za słabo jednak reprezento· 
wane są sztuki polskie. Nie wątpimy jednak, 
że kierownictwu Teatru Kameralne go uda się 
wyłowić jeszcze jakąś nowo.§ć tea t ralną pita
rza krajowego; tylko, że pols!<ich, dob rych 
współczesnych sztuk ;e$t dziś, nieste ty, bnrdzo 
niewiele. M . J. 

Za defraudację 
3 łata więzienia 

Wiktor Matczak referent wcialny 
--.EZP.B.m·. 1.mstał oskarzoo.} o przy

właszczenie sobie 40.000 złotych z pie
niędzy, przeznaczonych na J-olonie le
tnie dla dziec1 robotników, zatrudnio
nych w tych zakłac' 1ch fabrycznych. 

Wczoraj stan~ Matczak przed Są
dem Okręgowym. Sprawa była rozpoz
nawana w trybie ;J'1stępowania doraź
nego. 

NieuC?..,ciwy refor:::~;t ::ostał :::!cazany 
na 3 lata więzienia. (mp) 

przemożna siła i prz.ykuła do miejsca. chu przy ulicy Anstadta, a wieczory 
2ć B) A tymczasem tamci krokiem ciężkim spędza w dancing-barze, afiszując się 

i twa.rdym jak przeznaczenie podeszli coraz to z inną damą. 
do niej. Była właśnie godzina siorhna wieczo· 

- To ta! Brać ją! - mignęły złym rem. Otto Fr:edenstab, stojąc przed 
ognjem źrenice człowieka z obwiązaną lustrem przebierał się w galowy mun
twarzą. a ró'xrr.ocześnie "rebrzy6cie za- dur, miał się bm.,.i em sootkać 7 żoną I j'ł.§n1ały kajdanki, k:tóre zacięły się }ednego ze swoich kolegów. którv w 
na przegubach wątłvch dłoni łączniczki sprawach służbowych \Vyjechał właś-
grupy pułkown1ka Krzysztofa. nie do Berlina. 

- Załadować ją do auta i odwieźć Ma.for mi ał .iuż opracowany cały 
I <lo Łodzi ! To iest Wiesława Gorkow- plan działania. n1e różniący się zresztą 

- Chce pan; zapalić? namy się!... Powiem pani <lwa ty lko 

1 

ska, była kelnerka w d;rndnp.-barze od tylu innych jego przygód. 
- Nie, dziękuję, nie palę! - potrząs słowa: „pułkownik Krzysztof"! „Erika',' wspólniczlrn Stefana Wirka! · Klimat baru i tym razem będzie jego 

nęla głową. Fala goraczki 1'e1· odpłynęła. Dziew- ,- rzekł nieznajomy. T ~<i. samą ręką. . r-aj1epszym sprzym i erzeńcem: muzvka. 
- Nie szkodzi!... Proszę sob'ie wziąć czyna przytomnieje. która ~rzed chw'ila drbr-oW·.vi.e często· trochę czułych słówek, dużo alkoholu, 

dwa, trzy ... Przydadzą <>ię dla kogoś ze Czyżby to był ktoś ze swoich'? Ktoś, , wał W1eśkę papi 0 r 0'>"'m. z całej siły ::i po północy wyląduje z panią Gustą 
znajomych, palących. . . · kto przyszedł z ratunkiem? rozglądała I uderzył ją w ~w:1 ,„!: . . . . . tu, w swoich zaci1<:znych apartamen-

Niedaleko s'i1?dział inżynier. Wieśka się wokoło i zauważyła. że w drzwiach · Wielki baral< :,:. 1
:: ;;ctybv sksmi en'J.ał t h 

dojrzała błysk jeg0 oczu - łakome baraku stoi dwóch umundurowanych . w grozie i przt>rażenh.1 .Jakiś sta-rczy ac ···. 
spojrzenie nałogowca, który dawno już SS-manów. głns jęknął „Bo~d", kb§ spazmaty cz- StoJ~C . przed 1ustrem ~on Juan w 
n ie palił. - Ciszej, - sze:)';:o.ła błagalnie - nie zaszlochał (rzy tn ta .stara szewco- SS·mansk1m mundurze spojrzał na ze· 

- Dziękuję! - wyjęła z garści nie- ciszej! wa?) a wśrócl ~ej niesamow.itej ciszy I garek. . 
znajomego dwa papierosy. - Czy jest pani sama? - zasto~ował głośno stukałv oo drewniane; oo~łodze . - Jeszcz~ . godzina. czasc_i!_ - po~y-

- Zdaje się, że panią skądś znam! się do jej błagalnego rozkazu. kroki SS-manów. Wf?rowadzagcych slał. I własn.te _w teJ chwili. : ameluo· 
- jeszcze niżej pochylił się nad nią - Sama ... 3amiutka jedna.„ blad!l,. półprzytomną d:?lewczvnę... wc.:>.no mu o lqęciu Gorkow0k·e1. 
człowiek z podwiązaną twarzą. - Pani Nieznajomy prostuje się. Dlaczego ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SIÓDMY Friedenstab przeżył chwi l ę rozterki. 
jest z Łodzi, nieprawda? I spojrzał na nią tak dz.iwnie? Już od· Tamta awantura z pikant ;-ią pulchną 

- Tak! - odpowiada Gorkowska - szedł, leGz Wieśka wciąż ie<>zcze czuje INKWIZYCJA.. blondy : ,...-;...:zką była bardzo kusząca. Po· 
z Łodzi. na sobie nieznośny ciężdr jego spoj- Po tamtej fatalnej ranie, jaką zadał dobna 0kazj2 nie przydarzy się znów 

- Znam panią! - odpowiedział tam rzeń. mu uciekający kuchmistrz dancing- tak prędko ... Przez sekundE; zamarzyła 
ten. - Kto to jest? -- spo!lląda w ślad baru „Erika", major Otto Friedenstab mu się białość ponętnych ramion pani 

Twarz j eą,o dwo'i sie ; troi w zgorącz za nim. I nagle zadygotała : oto ujrzała ma się już nieźle, chociaż wciąż jesz- Gustv i prowokacyjna czerwoność jej 
kowanych źrenicach Wieśki. Ona chce jak najwyraźniej. że tajemniczy osob- cze, kiedy zakaszle, czuje w lewej warg. Ale z tych dwóch najpiękniej· 
s:ę skupić, chce sobie przypomnieć, n'ik zatrzymał się obok gestapowców, piersi ból - pamiątkę po kuli Stefana szych rzeczy as GPstapa bardziej niż 
gdzie rro wi działa. i szepn'łł im parę słów. Wirka. kobietę cenił jednak krew. bo pośpięsz· 

- Ale ja pana nie znam! - odpo- - Boże! zrozumiała prawdę. Tryb jego życia nie uległ. żadnym nie zapiąwszy guziki zawołał do ordy-
wiada po chwili. Chciała zerwać się na równe nogi i zmianom. Znów jak dawniej przez nansa: 
~ A iednak - szepcze tamtet:1 - uciekać. ale ' soaraliżowała ją jakaś cały dzień urzęduie w widmowym e-ma \D .. c. n.) 



miłośników piłki noznej. 
w preyszłym tygodniu w środę dnia n bm, towal się w sytuacji AZS Warszawa i WJ;:GRZY są dość pewni swych ju-

o godz. 18·eJ w lokalu RKS Ognisko przy ul. I . . . . . . t I 1. . I k niorów i liczą na wygraną, ale przecież I 
Kilińskit>go 177, odbędzie się konstytucyjne zycta ligę szczypiorniaka uznają~ doty h uej erowa z igi p acąc wyso ą grzy- nasi chłopcy przeszli dobrą szkołę i za-
p ierwsze posiedzenie n1nvych władz LOZTS, I czasowy system rozgrywek m1"trzow- wnę. Inne kluby wytrzymały jakoś do · b · d · · · t 
rui. którym ,przeprowadzony _bę<lzie pod1llai s \•te 1 puc aro\i.·y za rnewys arczaJąC)'. kaniu byli naprawdę bez szans? . 

11 
· 1 ( h ) · t · I oi'1ca, borykając się stale z wielkimi prawę, czyz Y więc w zisieJszym spo 

d t' z il ŁOZTS trurlnościami. Szereg klubów nauczo-
man a ow w 110,;vm ..arzą z.ie : · Rozgrywki ligowe Sil już właściwie za- nych doś\\" i adczeniem zamierza wycofać Trzeba przyznać, że mecz dzisleJszy 

Nie . wątptm:v, _ze wsz::sc.y wybrani pn:.,ed· 1 kończone, a finałów jakie rozpocz)nają s·i·e 
7 

li"gi· (Wai·ta, ZJ"ednoczent', AZS, Cra- · wzbudził w ŁODZI bardzo wielkie zal,.11-
st;n•·rc1e1~ klubow na. Doronnym W:i lnym . . . . • 1.. :t , \.. 

Zgromadzeniu LOZTS stawią się fak Jeden się 19 bm, absolutme rne mozna uwa· covi;:i) a wakujące miejsca obsadzą klu- teresowanie. Przedsprzedaż u:itetólV po-
mąż. żać za dalszy ciąg rozgr) wek ligowych by b<trd'ziej zamożne. w ten sposób w szła nadspodziewanie i nie IMele ich 

i z perspektywy minionego sezonu moż· lidze będzie mógł grać każdy kto ma pie j~szcze pozostało d~ nab~ci~. 1~D~ 

I l•d • R h na już wyciągnąć pewne \\'nioski. nią_dze . pierwszy raz będzie miała ·<Jkaz!ę nwa I Zl UC u Piłka ręczna nie cieszy się u nas wiei- PZPR zamiast snuć ambitne plany o u_jqeć drużyn~ .. ORLĄT" znaną już na 

Dar tyla, C~bu\:a, Mo1ys ko•u •it"JJ20 ką popularnością, I nic też dziwnego, że lidze powinien raczej zainteresować się boiskach KR.AK OWA i obu St-ĄS~OW. 
Drogo knsitowa!o pi!karz:v ItUCHU spn- frekwencja na meczach jest znikoma, a okręgową klasą A, która właściwie nie Oto jej skład: U , 

tkanie z AKS. Wiosł:nny m~lrz liitl u•l'acił imprezy deficytowe. Pierwszy zorien- istnieje. Bramk;i_r;-e: POW ĄSKA { ma Sosno 
• t 1 t • • t i wiec), WIECZORKOWSKI (Polonia 

;.~'.i~~:.:~~~,,~:~~:=~~'f :.;.:~:.~ Czescy p·1·s· c·1arz• przybywa·1ą !ff~i~!!{:~i;~:~~~,~:~~~·0'::~ 
O„a.łac:v na 1naw:vm lączntkn MOJfYS I 'f Jlj A ) I ASKA {Ch ł k) 

miał nad~rwanl' ~ciępnn i Przewieziono go • • • b k , K (Dfb Pozn. • J e me • 
do !IZPit!!\a. BARTYLI odnowił'\ się dawna s. K. Teplt e rew1zytu1e o serow LKS BIENIEK (Garbarnia), napastnicy: SĄ-
k~mt111ja i 11+...,ierrlz.ono wylew krwi! w kost- SlADEK {Pogoń Kat.). TRAMPISZ {Po-
ce. " OEBUT,A, ktńr:v wystąpił po rłhi7.~e.i W przyszłym tygodniu zawita do LODZI I ż~mowe mł~trzostwo okręgu łódzkiego ZRYW lonia Byt.),GOD (Śląsk Swiętochł.), PA-
pn:ervif', rozbił sl\bie p-Onownie l'hore · koła r1;eska druż:vnl\ pię.~ciarska SK TEPLICE że. - LKS. Drużyny te wystąpią w rina:u na 
11.n. Trnl\{a t?. ska-i11na jest na hf''1C'lvn110'.l\r hy rewizytnwaó hok!<erów ŁKS. W roku ub. stadloni!' f,KS w niedzielę 0 godz tl-!'j. t.AC {Skawinka), POSWIAT (Cracovia), 
Pr ... .,.~imniq na killt:\ tnetfni. ,,..„,,ianie hR'l'l'iąc w TErUCACU pokonali Zwolenników pieściarstwa lntf'rPsuJc """ RADo,·r {\.ratovia), JOżWIAK (Wart.a). 

W związlrn z kontuz.ją RARTYT,l n!„ mn- < zr.cnóv1· w st1>1mnk11 10;6, a pnnlcważ pewni> r.:ti będzie skład druż:vn, lee7. elP· Oshłeczny skład t1<;talony zostanie 
że być mnwy o je-to wy.leźrlziP do BlJOAPE- m''<'7 'trn b'· ł umówiony na prawach rewan- k:iwość ich możem:v tylko w <'Zęści z:i~polrnió. dzisiaj tuż przt'rf meczem. l 
8ZTU, toteż n;i pozyc,ii środlrnwPgo pnm<ic- ź11 stącl pnyj;,zd C7.ECHOW do ŁODZI. J<ierownlctwo U\ 1 nie jf'sł }t>S7'C7.e 7.de<'Ydo- Młodzi piłkarze są prawie w-szysc 
nika z;>gra w dr111<lf'j r"'prPzent:i„jl POLSKl 

I W LODZI u.Jrzymy <'ze.skich pięściarzy w wane, ale oświad<'z:vło, że bierze pod \wagę zn~n·1 ze <;potkań drużyn lirrowych, a ja 
TARKĄ , który na.lmn'"I ~le chyha spoih „. " ~ 
,.. al łPgr;, 7.e w nlrdził'lę dane m11 będńe T'f7.~~7.lym lvgodniu h_17.. w .""~•·artek rln. 23 na!ltępu.ląc:vch pięścian:y: . ko zespół potwierrlzili swoją kla8~ W 
!lf l!yWdzhnie repre:tentacyjn~j knnulkł z or bm. dr,11~1 w~·stęo gnr.«'I d0Jd1:e 112.jprawdo- r w musz.e.f ~OŻYCKI lnh KAMI"RSKJ, ll'dY7 >-potkaniu z mistrzrm KRAKOWA 
tPm, podobmeJ do slrnHrn w PIOTRKOWIE 25 hm. okazuje się, ze ten o~tatnl wcale ni. zrny- CHE L/\\KIEM wygrywając wysoko 7: t 

o ile pertraldadc LKS z tamtejszą CON- gnował l! bo"k~u I jest gotowy do walki. w ko I {
4

·0) 

Ak~ lf en1icy się zbior~ 
bv rndi1c nai reltłla atletvka 

St>k<'1 
AZS-u pmviadamia. iż dnia 18 bm. o godz. 
~0-f';ł w foka. lu wiasn;vm przy ul.Pcłudniawej 

Nr 10 odbędzie się zebranie informacyjne 
Członków §ekc.li. 

Kil"rownict" o, z uwagi n::i wl\innść of"Ja• 
1•i;inych spraw, zob'lwiązaj,,. wsz;;·stkich człon 
ków s~lidl do przybyl'1a na zebranie. 

Treningi marszowe 
warto iuż ro?poi:ząć w k1u·1ac~ · 

W październiku na terenie całego kra.fu zor 
gan\zowane będą zawody marszowe dla or· 
gani"!:3cji i związków sportowych. Również 
"" Łcdz.i i wojewóditwie łódzkim czynione 
są do tf'j impre1,y odpowiednie przygotowa
ni'!.. Powofano już komitet marszowy (wo· 
jewódzld) przewo-dnic:r,ącym którego został 
poseł J. Karbowiak. Impreza. ta, jak I Bie
gi Narodowe, przeprowadzona 1,0stanie w po 
szc:r.e~ólnych piona.r.h organizacyjnych. 

Wskannym byłoby, żeby wszystkie orga
nizacje deklarujące udział w jesiennym mar
szu rozpoczęły już s~·stematyczne lr!'ninl!ł 

drui;;rn. Termin marszów podany ł>ęrlzie w 
niedługim cZlJsle. 

ENERGICZNI 
SPRZEDAWCY 

do łatwei i zyhkie1 sr.rz~da.ży 
- -„ul·n·TJ.€"''." W"d:o..,1;a ksi::i i kowell:'o 

I 
KAITCHi\IlAST potrzebni 

Z"!"hSZ"'Ć si? w r'"dz. 1- .'5 np. T=livro 
RPkl~m i Odoszeń „Prasa", Piotr
k ow::ka 55, I 0090 

CORDJĄ doprowadzą do uzgodnienia warun- gncif'j POPIET,ATY, w piórkowej PAWLAK. j · · • . k 
kliw. Nie prznntszczam:v Je:lnak, ażeby ru- w · lekkiej MARClNKOWSKJ. w półśrf'dnki j N 3 pac' tego zespołu Jest silnym pun 
chliwe kierownictwo CONCORDil nie wyko- KONICKI. bo BONIKOWSKI na rok urwal · 1em zwłas1cza. że gra jeg-o jest opar
rzystało nallarzają('Pj się okaz.fi do urzą1i7.e- 7. hoks„m, w · średnl„j OLE.JNIK, w półcięi- ta na s1ybkich atakach popartych dob
l"l•a sootkimia mii;:dzynuorl.owcgo w PIOTR· kiP.i PISARSKI I w <'lężkiej żYLIS. rym strzałem. Prawa strona - ataku 
KOWIE. Za$tn:egamv się jednak, że mogą nastąpić SĄSIADEK - TRAMPISZ przewyi;,sza 

Projcldn,le się równi ei mhial C"Zeski<'h ho- pewne prz!'sunięda zawodników w poszcze- swoj~ u rli<." jętnością niemal wszystkie 
kserów w zawodach na odbudowę WARSZA- ~ńlny<'h katt>l!"ori:i.ch, bowiem ZRYW nie po• zespoły ligowe. 
WY i to bylhy ich łr7.eci wysłt)p na polskle.i na! swego ~kładu i nie J~st w:vklul'?:on!'. t.e Jąk na1'i młodzi ~racze wypadną na 
ziemi, a drugi w ł,OUll. I w tym wypadku przf'ł'l wa:iPn\em zawodników nnstąpl j"ki~ tle węgierskiej drużyny, która składać 
toezl\ się rC17.mow:v. kto ma być pr7.eclwni- man('wr, cz:vlł tak zwane „taktyczne" poc!ą- si... będ •Je równie i z graczy pierwszej 
k:em Cz!'chów. Możliwe, fo wystąpi kombi- P."nięde. .,, 
nnwany zespół Zlłl"W - ł,KS. aJP. nie w:v- Grl~·b:v pogP<la nie dopl"""'a nte lll%I. po co ligi, . zobaczymy. Na pewno będziemy 
kluczone Jest. że ZRYW sam da pełną ósem~ Jechać n~ sł.lldion LKS. Zawody w t:vm !a- świadkt1mi spotkania na wysokim pozio 
kę. mym terminiP., a więc o godz. 11-ej odbędą mie. n:tidko spotykanym na naszych bo-

Przed tym jednak odbędzie się mec:.. o dru- !!ię w bAli Wimy. iskach. 

Kurs medycyny sportowej 
dostepnv dla wszvst kich lekarzv, uruchomiony w Łodzi 

Ażeby roztoczyć i zaP,ewnic &tałą. '"szystkim lekarzom. pragnąc:vm zapo
racjonalną op'ekę lekarską nad spor- rnać się z medycyną sportową. Kurs 
iowcami, powstało w Łodzi Stowarzy- p·ow~dzony będzie w ramach progra· 

mu sz;kolenia oficerów służby zdrowia, 
szen'ie Lekarzy Sportowych. i dostępny jest i dla lekarzy cywil· 

O fakcie tym donosiliśmv przed kil-, nych. 

Za wn<łv rozpoczy~ają się punktu a lnie 
o godz. 17. Gdzie? Wiadomo - na sta
dionie tKS. 

IEAU 

l(omunikat 
Liga Kobiet zawiad.;imia, że dn. 20 wr?e· 

śn · a o godz. 16-ej w lokalu przy ul. Andrze
.i;i Stru9a nr I odbędzie się plenum zarządu 
ora?. sekcii rewizyjnej i sąrlu k')leżeńskiego. 

O przybycie proszonP sa rrzewodniczące 
i sekri>tarze Kół teren 1w~•ch i Fabrycznych 
7e 5prawozdaniami z działalności pracy od 
miesiąca czerwca do bm 48 r. 

ku tygodni::imi, porlkreślając wielkie , Zajęcia teoretyczne odbywać się b~-
rnarzenje i korz~ści jakie z tego wynik li cla y; c:ali wvkładowej •·· . 9. X. 48 r. 8-19, 12-14 Medycyna 
ną dla świata sportowego. Nowa org~- - , ~ : przy sportowa ze stanowiska internisty (d.c.) 
nizacja ta energiczn!e zabrała się do 1 ul. Al. 1-go Maja 69, a zajęcta prakty- - dr. Sidorowicz; 
pracy i dzisiaj już mamy możność za- f'Zne - grupowo w poradniach spor- 12. X. 48 r. 8-12. 15-17 Chirurgia 
r;.otowania pierwszych osi~gnh~ć .. Ażebv .f.)wo·lPkarsk!ch w Łodzi. Zgłoszen1a \ urazów sportow. - dr Lukasik; . 
zapoznać szersze grono lekarzy z tak telefoniczne kierować należy w g0dzi- 14. X. 48. r. 11-14, 15-17 Organ1-
ważną dziedziną życia sportowego, a nac-h 17 - 19 tel. 141J-90. zacja wychowania fizycznego w Pol· 
bądźmy "Zczerzy, niedocenianą - Okrę Progr::im kursu obeimuje: sce i za granicą. P.W. i sport' pracow-
gowe Kohl Stowarzyszenia Lekarzy 2. X. 48 r. 8-1, 12-14 Medycyna l"iczy. Zadania lekarza klubowego i 
Sportowych postanowiło urządzić w Ł0 sportowa ze stanow'iska intern, - dr związkowego - dr Zajączkowski; 
clzi bezpłatny kurs medycyny spor1owcj S irlormvicz; 16. X. 48 r. 11-13 Soort na wsi, 
przy w!=p61udziale Zarządu Głównego. 8. X. 48 r. 8-10, 15-17 Rola leka· - Delegat Samopomocy Chłopskiej; 
~u~s odbędzie .się w cfo!ach 2-16 1 rza sport~wego .w wojsku i społ. cywil. 16. X. 48 r. 15-17 Sport ze stano-

paz~z1ern~ka rb. WtaclzP woJskowe, do - dr. Mtchalsk1; I \\ri.ska higieny psychicznej - Wykła
f'eniając 7!1arzenie kultury_ fiZ'.\'<'~nej 8. X. 48 r. 1~-14. 17-10 Ma;:aż spor i dowca zostanie oodanv w terminie t>ÓŹ 
dla szerokich mas. ttdostennilv ten kurs . towy - dr Michalski; I nieiszvm. 



Wesoła rąbanka! ... 
Pan Szaberski wybiera się w podróż do Ame 

tyki do swego krewnego. Ale obawia się je
d.nej l\zeczy. Co będzie, jak okręt zatonie? 

- Nie bój się. „ - uspakaja go znajomy. -
'Okręt tak szybko nie id.zie na dno. Poza tym 
111a każdym okręcie, szczególnie transoceanicz
nym 5ą różne przyrządy ratownicze: pasy, ło
dzie ratunkowe .... 

- A co to są łodzie ratunkowe? 
'· - To sq takie łódki, które nie toną ..• 
~ - Tak?.„ To możeby od razu pojechać taką 
łódką ratunkową?.„ · 

* "' • 
Ziuta I Ziunia - dwie przyjaciółki - skra

cają sobie czas rozmową. 
- Powied?: mi, Ziut.ko, - powiada Ziunla, 

Jr co byś uczyniła, gdybyś miała do wyboru 
milionera, którego nie kochasz i biedaka, któ
cego kochasz ... 

- Nit> zadawaj głupich pytań„. - odpowia
dłl Ziuta. 

- Dlaczego?.„ 
t ~ Bo n i m11 takiego mlIJonera, którego 

bym nie kochała ..• 

r·: • * • 
W jednym z miast chińskich odbył się wiei 

k i bankiet na cześć gości europejskich. Kuch
t>Ja była, oczywiście, chińska. 

Gdy podano mięso, ;eden z Europejczyków 
t';pojrzal trwożnie na talerz, gdzie widnia/a kię 
r>ias1a masa i nie znając chińsk iego rwrócił 
15Ję do swego sąsiada Chińczyka : 
ił- Co Io jest? ... Miau-miau? ..• 

~;J;chińczyk pokiwa/ przecząco głową I od-
y:Jarł: 

,-- Nie ... Hau-hau.„ 
~„ » « 
Pan Bidulskl ma sześć córel{ w wieku od 20 

do 40 lat. Zadna z nich nie wyszła jeszcze za 
rnąż. Oczywiście, że najpierw znalazł się ama
tor na najmłodszą. 

Wlaśnie przyszly zięć zgłosił się po odpo
~iedź. 

-... Siadaj pan ... - powiada Bidulski. - Mu
szę z panem pomówić. . . Otóż informowałem 
.1ię co do pana, Opinia o panu wcale nie brzmi 
rzbyt pochlebnie... Dlatego też postanowi /em, 
'że najwyżej mogę dać panu za żonę nn]star
szą córkę.„ 

SKUPUJĘ wełnę ow PUDEŁKA na zamó- I 
czą w każdej ilo- wienia wykonuje: Wy _N_A_U_K_A ______ _ 

ści, pJar'<: wysokie ce- AKUMULATOR, Łódź, twórnia Pudel~~- Tl'.k- TŁUMACZ przysięgły 
ny. „MERYNOS KRA- Andrzeja 29 poleca a- turowych. K1lmsk1e- . 1 k ·skie 
JOWY" Łódz, R7<!'•wv- k I d k żde- go 55 tel 166-85 angie s iego, rosyJ . 

umu atary o a k go francu~kiego, n1e-
ska ł. 979.7k g<J sa~ochodu, moto· 1012~ mi~ckiego, łacińskiego 

cyklu l telefonu. Spe· ~S~YNY do. szycia, Narutowicza 84 telefon 
cjalnie dl~ motoru p1sa";1a, wszelki.eh sy- 276_18 9803g 

Wyrób Bielizny 

„Carmen" 
Łódź 

„Diesela" 1 samach. stemow naprawiam so 
amerykańskich, gwa· lidnie. Pomorska 30 
rancja od roku do (róg Kiliń$kieg<J\. 
dwóch lat. Kupujemy 10153k 

stare akumul~ory PRACOWNIA kuśnier 
(skrzynki) tel. 165-25 ska Ignacy Kozicki
___ ...,..._ ....... -_,,,9,...0_,62k Piotrkowska 46 przyj 
RADIOAPARATY, fo muje wszelkie rołY)•y 
baparaty,. kinoapara kuśnierskie oraz repa 

1 ty, telefony, motorki, racje kożuchów. 
każdą radiową lam· 10177~ 
pę różne przyrządy TKALNIA ręczna do 

i narzędzia kupuję - sprzedania wraz z bu 
Więckowskiego 4 sprzedaję zamie· dynkami surowcem i 

KROJU modelowania 
szycia i bieliźniar
stwa Kursy Instytutu 
Przem.- Rzemieślnic1e 
go. Sienkiewicza 89. 

10026g 
SZKOŁA tańców Wł. 
Cyrulskiego, Łódź, Ki 
lińskiego 85. Wyu.::r.a 
najnowszych tańców 
zbiorowo i indywidu
•alnie. Zap;~y codiw:m 
nie .<Jd 17-21. 

10159k 
tel. 256.65 niam. Gdańska 17 - półfabrykatem lub 

Księżniak. 9652k przyjm~ wspólnika u LOKALE 
polfllco : hJ41ftn• damsłq -- k 
1 "'~'~"· po cenoch lon- SREBRO W każdej po 1-3. Of. Piotrkows a ---------

~•m•neylnvcń. 1a:z33 staCi kupuje M. Wel• 55 „WB" Prasa. . ---------·i ner i S-ka Łódź, Piotr 10185g POSZUKUJ~ pok<>JU 
Dr. POPKOWSKI altu- kowska 112, tel. 120-66 DZIEWIARNIA przyj· ~u°?dlok.at?~sk1egow· d w 
s1E>ria., choroby kObie- 9649k . 

1 
sro m1escm. 1a o-

ce, przyjmuje, Leg io- . . mu3e przędzę maszy- mość kierować: Sien-
nów 11 tel. 145-15. FUTERKA. kozus?.kl nową do przer9bu. Za kiewicza 2 sklep radio 
Or WOŁKOW YSKJ _ dzie~ęce poleca p:a • mienię jedwab 60 ~~ wy. 1014,lk 
Specjalista, skórne ~ cowma futer Manan ,· bayrelnę 24-60. Kopem POKOJU sublokat•;r-
weneryczne od 4 _ 6 Sabat, Narutowicza 1. sk1ego 67 tel. 177-70. k' g kultunl 

9714k 10222 s ~e o P'.z?' -
w~rlinr!nia 65. !Piotr- . . q neJ r?dz1rue poszuku 
kawska 46) 10.0049 KOZUS~KI dziecięce ZGINĄŁ 'k-:>t, bury cie je magister farmacji. 
Dr BILINSKI powrócił -dams~ie błamy .ara.z mny boi się ludzi. Od Cena obojętna. Oferty 

h b 11-14. reperacJe, przerobki prowadzić za wyna- pod Mgr" Prasa" 
c oro y serca p · k · k · · , " " 
Legion.ów 3 1005lg raco~'? 1a. ozusz .0 ~ grodr,eniem ul. Za- Piotrkowska 55. 
~-----· - -- - zakopumsk1ch. Łor17. wadzka 18-5 I p. front 10226" 

Dr CZERNT~LEWSKt- dawn. Pomor;,ka. No- 10228 RODZINA "' 
ch0rnby sk.orno- wene watki 33 10077g g 4-os.nowa 
rvrznP Piotrkowska_ 88 SKUPtJJĘ wełnę ow- izraelicka pilnie poszu 
godz. 3 - 7 --1~ czą w każdej ibści. laof•arowanie nracy kuje p')kaju subloka
Dr med. S~E~KO K:a Płacimy dobre ceny torskiego. Cena obojęt 
wery, spec.ialista. skor (boczna Limanowskie- SZWACZKI i kroj:;zy na. Oferty: Soln~02~3-~; 
no-weneryczne. Kilili.- go) Rybna I 7. 9736k ni na bieliznę dz.i.mą 
skieg0 132, 13-14, 1~:18 MASZYNA Singer.a Wymagane kwalifika- SAMOTNY dob1·z.e sy-

101. :Jk s1·manko gab1'netowa k 3- tuowany poszuknJe po 
cje. Piotrkows a " 'lr koju z niekrępującym 

Dr MIKOŁAJ BORN- do sprzedania. Andrze ma „Erge". 10174g weJ'ściem, w śródmie-
STETN chorobv kobie- · 4 25 •· 4 , Ja - pr. Ol.!Cyna POTRZEBNA pom'lC s'c1·u cena oboJ·ę~na. 
ce Traugutta 9 9657k ? 7 · 
.:ce.._....:.:..'-'-'-....:.:...;........:--- .E~ęt!:_~· __ 10~1 ~ domowa natychmiast Oferty kierować .:Ji11ro 
Dr KLESZCZELSKI KROSNA k. 

Dokqd dziś pójdziemy · 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Łodzi Jaracza 32 
Dz'ś o godzinie 19.00 pierwsze w nowym 

sezonie przedstawienie arcydzieła dramato
pisarstwa angielskiego „OTELLO" Shakes-
peare'a. ~ 
Częściowo zmienhną obsadę tworzą mię· 

dzy irinymi: H. Borowski, H. Kos'Sobudzka, 
H. Krzyski, J. Maliszewski, J. Marisówna, 
L. Pietraszkiewicz, A. Szalawski, Z. Tymow
ska, J. Warmiński. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNlERZA 
c ul Daszyńi1kłego 34. 

Dziś i codziennie o godzinie 19 mln. 15 
sztuka C. de Peyret Chapuis „NIE
BOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

PA:RSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Doskonała sztuka Lilian Heliman pt .•. LISIE 
GNIAZDO" z życia bankierów 1 farmerów 
amerykańskich. 

fEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dziś I dni następnych o godzinie 19,tS 
„CNOnJWA ZUZANNA'' 

TEATR „SYRENA" TRAUGUT..T/. 
Dz1s o godz. 19 30 komed,a pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK". 

LETNI TEATR ,,OSA" Zachodnia 43 tel loł0-09 
Codziennie 0 godz. 19,30. w niedziele i śwl~ 

ta o 16-ej 1 19,30 komedia muzyczna ?t. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' z H. Makow
ską w roli tytułoweJ. Zniżki ważne. 

Teatr l\.UKIEŁĘK RTPD ul Nawrot 27 
daje widowisko „PINOKIO" wg C9llodi'ego 
Codziennie przed południern dla dziatwy 
szkolnej w. miarę zam6w'eń, a w niedziele 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz· 
ności. 10197p 

KI N A 
ADRIA - ,,Biały kieł" 
BAŁTYK - ,.Ta3emnrca Wywiadu" 
BAJKA - „Bohaterki Pac:-fiku" 
GDYNIA - .,Progiam aktualności Kraj. 

i Zagr, Nr. 30." 
HEL - „Kopciuszek" 

szero 1e an Kamienna 16 m. 12. Ogłoszeń i Reklam 

OGto}, .... ZJENJA DJ?ORNf I ch.irurg-urolog. chciro gielskie i wężówka do 10197 „Prasa" Pi?trkowska 
by nPrek. pęcherza. na d n·a D or•k 6 -----

sprze a I . w 1-0". al9g POT_ RZEBNA praco- Nr. 55 pod „Dyrek•,1r" 
---------------,---- nądów płciowych, po- -" 

MUZA - „W pogoni za rnężem" 
POLONl A - „Swstra l '>ka ,a„ 
PRZEDW!OSNIE - „Statek pulanka" 
ROBOTNIK - „Przygody Nasred'na" 
ROMA - „Dragonwyck'' LEKARZE na, choroby kobiece-I 

Dr MIRSKI - akusze-

DOKTOR REICHER - Piotrkowska 14. tele-
specjalista: wenery :z- ton 252..J_3_ 9450k 
ne skórne ptc1owe U1 DOUSSKA chv1v 
(z~burzeniaJ.' Południo- by M.1en. Narutow1cia 
wa 26. 2 - 7 9435g 6 tel. 208-76 9476K 
Dr. fEMPSKł 6 pe<:Jd- ~r HOREC~I chorohy 
lista: weneryczne, sk.61 zołądka , kiszek. wą
ne, włosów, moczo- troby. Narutowicza 35. 
płciowe. Piotrkowska tel. 206-99. 9493k 
114. 9436k Dr PIESKOW - ner
Dr KOWALSKI MIE- wowe, wewnętrzne, e· 
CZYSŁA W, spec::1a11sta lektrowstrząsy, 3 - 5 
skórno - wenerycrnt< Zawadzka 6. 9501k 
1 Maja 3, 8-IO, 4- 7 Dr uiio-ALEKSAN-

9437g 
DR ROŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii. Przyjmuje 
2 - 6, Piotrkowska 33 
tel. 166-29. 943Bk 
Or KUDREWICZ spe
cjalista weneryczne
skórne, 8-10, 4 - 1 
Pidtrkowska 106. 

9441)k 

LECZNICA lekarzy spe 
cjali9'.ów ora'l gab1ne1 
dentystyczny Piotrkow 
sk• 3, teleton 216-48 

'9441k 

DER - chorobv uszu. 
gardła ! nosa. B - .10. 
4-6 Daszyńskiego 6, 
tel. 101 ·50. 9543k 
Dr ŁOZ-x--;;peCJal1sta: 
włosów, skórne wene· 
ryczne 1-2, 5-7 Sien 
kiew;cza 34 957Bk 
Dr LENCZEWSKI. cho-
ro by kobiece. ak u;;zp,
ria, przyjmuje 3 - 7. 
Sienkiewicza 51, tel. 
181-47 9595k 
Dr HEYKO-PORĘB
SKI skórne, wenery· 
czne 17-19. Brzeźna 6 

Dr PROCHACKl spec1 11 t~l~B:!9_ 9735k 
lista skórne, weneryci \Dr BASS choreby ko
llle 12-2; 4--6, Legii)- biece. Narut.,-cz.a 6, 
llÓW 17. 9449k tel. 208-76 l0214g 

wrócil. Al. Kościu~zki - - kl wmca domowa, refe· 10237k 
98, tel. 154_37. 10240k SPRZEDAM motocy rencje. Piotrbwska POKOJU sublokat'Jr-
-Dr WOYNO speci'ali - Zu!ldapp 250 . na eh?- 192 m. 5 10206g skiego poszukuje sa-

dzie. - WJadomośc: - motny.. Oferty" ;1od 
sta chorób skórnych i Zaierz, Średni a 3, Z<!>llPRACOWNJCA domo- „Samotny" 102ł2k 
wem•rvrznvch przvi- ją°czkowski. 10227p wa poszukiwana, Sien 
muie Pomors1'a 7. 3 no SPRZEDAI\f radio _ kiewicza 51 m B. LHUOIOne 
7 popoł. 10212g „Super" metalowe 10208g 
t1rr.ler:rv lampy. Wschodnia 45 POTRZEBNA pomoc ZGUBIONO kartę re-

m. 11. 11J229g domowa, Rzgowska jestracyjną RKU-Łódź 
STARSZY lekzer Ga
luha, dlnqoletni prak
tyk szohala skórn?
weneryc-zneqo Glńw

na 6?-7fi 18-20 9740g 

SPRZEDAMY d•1ży 140 (Zakład Krawiec miasto l Krupiński 
plac, Julianów, IT'niej I ~i) 10209g Mieczysław. Gdańska 
szy przy Qkop·iwej. POTRZEBNA s'arsza nr. 9 102079 
Pl.ac Wolności 6-4. j P':>IDOC domowa. Wa- ZAGUBIONO kartę 

REKORD - „Bolero" 
STYLOWY - ,.Zielone lata". 
ŚWIT - „Miasto bezprawia" 
TĘCZA - „S1o!'tra loka.1a' 
TATRY - „Cygańska m1l0ść" (w ogrodzie) 
WlSt,A - „Cygańska m1lośł" 
WŁQKNlARZ - „Ale,ksander Matr·?SJ"V'' 
WOLNOŚĆ - „Ostatnia noc" 
ZACHĘTA - „Lekkomyślna siostra'' 

Progr~m radf owy na n'edz"elę 
ciekawsze audyde 

----~--10_2_3_5k runki dobre Al. 1 Ma rejestracyjną RKU -

Ak 1snr1<• KAPELUSZE iam-1 ja łil-16. . 102llg Łódż Janiszewski Sta- 12.04 P<Jranek symfoniczny. 13 30 Towarzy 
ski~, męskie. <Jd 70CJ tł , WSPOLNICZKI ener- ni&ław, Kilińskiego 48 stwo kłamców. 13.40 Niedziela na wsi. 14.30 

AKUSZERKA Łagow Duzy ,~ybo~ po1.~;a 1 gicznej posz\Hrnię do l0210g Majster i czeladnik. 15 15 Melodie ludowe. 
~ka Irena przyJmuje „Manru Głown:i ·' ,,o.I pralni chemiczne] ~~GtJBIO~O. ~s.iąże-_ 15 45 Warszawa dzisiejsza w oczach poetów 
ZaC'hnnnia 52 telP.fron 10 '36k I ( ·zkę RKU Łodz kar 16.40 Bazyliszek na Starym Mieście. 1'1 OO 

--------"- pralnia czynna) oraz " ' " • - · ' Mów' Wystawa Ziem Odzyskan.ych. l";.03 
151-711 9918g Or'l> moc domową. Wiado tę . e, ,_ s ,racy.iną, mo~o 

R .r,.NE m-0ść Żeromskiego 44 . ~yklo .-ą,. 2 karty odzie Podwieczorek przy mikrofon1e. 18,35 Ząb 
DENTYSCI ZNANA pracownia (pralnia). io213gl zowe ,·orne dokume1~ H11gona . 18 55 Melodie świata. 19.50 Eur?pa 

ty PKP Jastrzębski pot~kim górnikom 20.20 Z życia Czechosło· 
LECZ. ZĘBOW oraz futer . przyjmuj!' POTRZEBNE zdolnń B I , . "'~"ar·o 
nowoczesna pracowni·a wszelkie roboty wcho . , " o es1aw, • ,.,, wa wacji. 21,00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzy 

d k k . pracownice d<J robot 41 10041'\p ka taneczna. 23.00 Ostatn e wiadomości. 
zębów sztucznych zące . w za res _us- ręcznych na drutach · . lil•iiiiiiiil&iiiil.Uiiiiimilr:iililiiliimililiiliiiiiłiiiiiiim-
Piotrkowsk'1 8. 9434k niersk1. oraz pellsy Pi t k k 88_47 ' SKRADZIONO ks1ą-

Ł 'd' J l" · or ows a . . k . k d 1 ZGUBIONO k t LEKARZ - UEN TYS I A o z a racza "· 102169 zecz. ~ W?.JS ową, ~- ZGUBIONO kartę - ar ę re· 
Zofia Balicka. Labnra- AR TVSTVCZNA repeia · mobili~a<;JI Gu!-ek Jo- 1 RKU . Skiern ewicc. jestracyjną RKU-Opo-
torlum sztuczrry~h tę - C]a ubiorów, podnosze POTRZEBNA pomoc z~f •. w1es Polik ~m , Stanisław Legutowski. czno Prasał Walerian 
bów. Moniuszki l l, Il nie n<'zek Jadwiqa Szo domowa.. Jarac?:a 25 L1p:ny pow Brzeziny. Łódż, Zdu6.ska 8. Suwalska 7. 10224g 
o lt>I i~l-1 .') linowa. - Plotrkowi;:Ca Zack 10?.18 10223pi 10225g 
POWROCIŁ z zagra- 130. 9490k POTRZEBNA pomoc ZGUBIONO ksi:iżkę I PoszuiC iwan e oracy 
nicy dentysta Fuchs. WARSZAWSKA Pra- domowa. Referencje Ubezpieczalni ~poł. r ZAGUBIONO kartę OGRODNIK -za.rządca 
Piramowicza 9. Wyko cownia Futer Augu- konieczne. Plac Dą- wydM"!ł,lą na nazwisko I reje.;:tracyjną TlKU - poszukuje posady, Of. 
n uje wszelkie prace st,Yn'Jwicz, Nowotki browskieg0 3 m. 8 od Rzepecki . M:eczysław ~Łódź, mia?t~. Pią'-..:zak Administracja Zycia 
najnowszymd mebia (Pomorska) 23 telefon/godziny 3-5. zam. l\.1arszałkowska. Adam. Łodz, Ła~ .ew- Radomskiego, żerom 
mi. l~lli3g 209-26. 101 llk 10241k nr. 11 10139k nicka 35. 10 Blq ;.kiego 49. 10172g 
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